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Kosmiczna para - Walentyna i Walery
krąży nadal wokół Ziemi

Wystrzelenie w niedzielę na orbitę ekołoziemską ko łek komunikat o locie. Ko
lejnego statku kosmicznego „Wostok-6” z pierwszą na munikat donosił, że Tierie- 
śwlecie kobietą na pokładzie, wzmogło jeszcze bardziej szkowa i Bykowski czują się 
zainteresowanie całego świata kosmicznymi eksperymen doskonale, że przyzwyczaili 
tami ZSRR, które i tak były w centrum uwagi całej się już do warunków pra- 
prasy światowej od momentu, kiedy w piątek na orfai-jcy w Kosmosie i wykonali 
tę wokół Ziemi wprowadzono „Wostok-5” z ppłk By- w ciągu dnia wieie obser-
kowskim.

Szczególnie wiele komentarzy, wypowiedzi i de
pesz z gratulacjami napływa od kobiet całego świata 
na ręce Walentyny Tierieszkowej.

MOSKWA (PAP). Ra
dziecka para kosmiczna 
Walentyna Tierieszkowa i 
Walery Bykowski — nadal 
krąży wokół Ziemi. TASS 
ogłosił, że najmniejsza odle 
glość między statkami o- 
bojga kosmonautów wyno-

wacji naukowych, zgodnie z 
programem zajęć.

Walery i Walentyna wie
lokrotnie rozmawiali ze so
bą przez rac^io. Wymieniali 
uwagi o pracy aparatury 
statków oraz informacje 
otrzymane z Ziemi.

Łączność między statkami, a

jedynie przez lot kosmiczny. Te 
mu celowi poświęcona jest po
dróż kosmiczna Walentyny Tie
rieszkowej,

kilometrów. Na koncie 
„Wostoka-6” było wtedy 
prawie 25 okrążeń i około 
miliona kilometrów.

Kolejne komunikaty j ““tf“ *
lAk_>i> podawane W pome- j Dane telemetryczne odebrane \ 
działek informowały, iż w poniedziałek wieczorem po- 
kosmonauci czuia Sie do- i twierdziły, iż na pokładzie obu 
, . . A H , statków wszystko jest w po-brze 1 ze aparatura obu , rządku. Ciśnienie, temperatura, i 
statków pracuje jak należy, j wilgotność i skład powietrza w j 

Poniedziałkowa prasa radziec kabinach utrzymywały się w 
ka przyniosła wiele nowych i przewidzianej normie, 
szczegółów o osobie pierwszej i Radio moskiewskie nadało w 
kosmonautki. 25-letnia Waleń- poniedziałek piosenkę dedykowa 
tyna ma jasno kasztanowe ! ną Tierieszkowej. Tytuł piosen 
włosy i niebieskie oczy. ,.Kom ki: „Zariąnuszka” (zdrobniale 
scmoiskaja Prawda” pisze, że od „Zaria” — jutrzenka), 
na dwa dni przed startem i * * *
Walentyna była u fryzjera, j ,,Prawda” zamieszcza dzie- 
Baruzo lubi kwiaty, szczegół- siątki depesz gratulacyjnych, ją 
nl® * mieczyki. _ ! kie napływają do Moskwy z
(w®rz'a 1 -v0w^ „Izwiestia” j caiego świata. M. in. depesze
E wlP?ploluöniowe) pom- takie nadeszły od przewodniczą 
nym wieczorem “statek^„Wo^ cej prezydium Komitetu Kobiet 
stok-G” przez dłuższy czas nie Kadzieckich, PoP°weJ- sekreta' 
odpowiadał na räd owe pyta- rza geueralnego Włoskiej Partii 
nia stacji naz emnveh | Komunistycznej, Togliattiego, wy

Centralna stacja kierująca lo- bit3,e^ działaczki społecznej USA
ten poleciła wtedy pilotowi 
„Wostoka-5”, aby nawiązał łącz

— Fiynn, przewodniczącej mię 
dzynarodowej federacji kobiet

nosć z drugim statkiem i obu- demokratycznych, Cotton, córki
dził Tierieszkowa. Wkrótce Zie
mia usłyszała głos „Mewy”. Wa 
lentyna meldowała, iż rzeczywi 
śeie trochę się zdrzemnęła.

W poniedziałek Walentyna 
obudziła się o 6,10, 80 minut 
przed Bykowskim. Oboje rozpo 
częli dzień od gimnastyki.

Po śniadaniu przez dłuższy 
czas rozmawiali z Ziemią. „Zo
rza” (kryptonim radiowy głów
nej stacji naziemnej) poleciła 
im, aby nieco obniżyli tempe
raturę w kabinach. Temperatu 
ra w „Wostoku-5” wynosiła po-

wielkiego wodza niemieckiej 
klasy robotniczej, Thaełman i 
innych.

Jako jedna z pierwszych 
depeszę z gratulacjami skie
rowaną na adres przewod
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Breżnie
wa, przesłała królowa bry
tyjska Elżbieta. „Pragnę wy 
razić serdeczne gratulacje 
waszej ekscelencji i na wa-

N. Chruszczów rozma- 
wia telefonicznie z kos
monautką Walentyną 
Tierieszkową.

siła około 5 km. Spotkanie 
nastąpiło na 32 . okrążeniu 
„Wostoka-5”, tzn. natych
miast po starcie „Wostoka- 
6”. Potem odległość między 
statkami powoli rosła.

W poniedziałek po połud
niu statek Bykowskiego o- 
krążał Ziemię co 88 minut, 
a statek Tierieszkowej co 
88,2 minuty.

Do północy z poniedział
ku na wtorek „Wostok-5” 
obiegł planetę 56 razy i 
przebył około 2,5 miliona

SepSiia Loren 
pragm'8 spotkać się

7,

RZYM (PAP). Sophia Loren 
oświadczyła w poniedziałek, że 
ma nadzieję spotkać się z Wa
lentyną Tierieszkową w Mosk
wie podczas festiwalu filmo
wego.

W rozmowie z koresponden
tem TASS znakomita artystka 
filmowa oświadczyła: „Nigdy
bym nie uwierzyła, że kobieta 
może mieć tyle odwagi i hartu 
ducha. Jestem zachwycona wy
czynem Walentyny. Być może
zdołam przyjechać do Moskwy __________ ___________ _
na nadchodzący międzynarodo- | krotnie w ciągu poniedziałku Szym lotem kosmicznym ko-

"•>?»*«». trą»,. b;ety. 2ycz(, fcJ szc/?ŚHwe.

Mieszkańcy Moskwy manifestują po wystrzeleniu 
statku kosmicznego „Wostok-6” pilotowanego przez 
pierwszą kosmonautką świata Walentyną Tierieszko
wą. CAF — radiofoto

stok,i^s”S —5 piu“P 18 stopni”W°* j r<?fie Walentynie Tierie-

Depesza gratulacyjna 
Wł. Gomułki
do fi Ghruszczowa
Tow. N. S. Chruszczów 
I sekretarz Komitetu 
Centralnego KPZR

Moskwa 
Z całego serca gratulu

ję nowego wielkiego suk
cesu radzieckich zdobyw
ców Kosmosu.

Podzielamy waszą du
mę i radość z długo
trwałego lotu ppłk Wa
lerego Bykowskiego « 
piei’wszej kosmicznej po
dróży kobiety — dziel
nej Walentyny Tieriesz
kowej. Ich wspaniały wy 
czyn wzbudził głęboki 
podziw całego społeczeń
stwa polskiego, zdobył! 
oni sobie serca wszyst
kich mężczyzn i kobiet 
w naszym kraju.

Władysław Gomułka 
I sekretarz KC PZPR 

Warszawa, 17 czerwca 1963 r.

Gdaóska
Do Konsula Generalnego 
ZSRR w Gdańsku 
tow. M. WAS IL JE W A 
Z okazji wprowadzenia 

na orbitę ekołoziemską stat 
ków kosmicznych — „Wo- 
stok-5” i „Wostok-6”, pilo
towanych przez ppłk Wale
rego Bykowskiego i pierw
szą w dziejach świata ko
bietę kosmonautkę ppor. 
Walentynę Tierieszkową, 
przesyłam Wam wyrazy po
dziwu i uznania dla osiąg
nięć kosmonautyki radziec
kiej.-

Życzymy narodom ZSRR 
nowych sukcesów w poko
jowym podboju Kosmosu.

I sekretarz KW PZPR 
J. PTASINSKI

,,!l-18“ PLI M“ 
w pierwszym regularnym
locie do Kairu
WARSZAWA (PAP). W ponie

działek, z lotniska Okęcie w 
Warszawie wystartował do 
pierwszego regularnego lotu do 
Kairu turbośmigłowy 87-osobo- 
wy samolot PLL „Lot” typu 
„Ił-18”. Tym samym otwarta 
została pierwsza po wojnie re
gularna pozaeuropejska linia 
„Lotu”. Wiedzie ona do Kairu 
przez Wiedeń i Ateny, a jej 
długość wynosi 3280 km, czyli 
jest obecnie najdłuższą naszą 
linią lotniczą.

I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przy 
jął w dniu 15 bm. przy
wódcę brytyjskiej partii 
labourzystowskiej Harol
da Wilsona. W spotka
niu uczestniczyli również: 
członek Biura Politycz
nego KC PZPR pre
mier Józef Cyrankiewicz 
i członek Biura Politycz
nego KC PZPR Zenon 
Kliszko.

Na zdjęciu: (od lewej) 
H. Wilson, Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz.

CAF — fot. Szyperko

Rozpoczął się dragi tydzień
SII I gosłowiańscy, którzy jednocześ-

|p|j I $f5i nie nabyli partię polskich 
barwników. „Paged” dostarczy

TRZY RAZY SZCZECIN

M-s „Kolejarz“ nowy prototyp
szczecińskiego drobnicowca

(Od specjalnego wysłannika)
W pierwszym dniu ogól

nopolskiej konferencji pra
sowej w Szczecinie zorga
nizowanej przez Zjedno
czenie Przemysłu Okręto
wego dziennikarze gościli 
w Stoczni im. A. War- 
skiego.

W czasie wczorajszych obrad- w łx v Ud J.O O t C' 3Ji • I | « „ _ . j .
Telewizja moskiewska kilka-1 SZkowej W związku Z pierw öyr. naczelny stoczni mgr in

j POZNAŃ (PAP). Rozpo- 
' czął się drugi tydzień XXXII 
| Międzynarodowych Targów 
! Poznańskich.
I Z podpisanych umów eks
portowych na uwagę zasłu
gują kontrakty Centrali 
Handlu Zagranicznego „Me- 

] talexport” dotyczące do- 
! staw maszyn obróbezych: 54 
— do Jugosławii, 14 — do 

i Czechosłowacji i 9 — do 
Bułgarii. Ta sama centrala 
zawarła transakcję na do
stawę 100 polskich „kre
tów” do Związku Radziec
kiego oraz części zamien
nych do taboru kolejowego 
dla Rumunii.

I Centrala „Polimex” sprzeda
ła do Węgier silosy do cemen- 

jtu oraz partię betoniarek. „Ira- 
pexmetal” podpisał umowę na 
dostawy przeszło 500 ton cyn- 

przed nadbudówką, któ-!ku elektrolitycznego do Anglii
oraz 500 ton cynku rektyfiko 

jwanego i 500 ton rafinowanegora cofnięta została w kie
runku rufy. ido NRD.

Dziś dziennikarze mają spot- j Niewątpliwie ciekawą tranSak 
kanie z kierownictwem Zjed- c.1<ł eksportową — jest podpi-
noczenia Przemysłu Okrętowe 
go w Dziwnówku pod Szcze- 
cinem.

Cz. STANKIEWICZ

sany przez „Motoimport” kon
trakt na dostawę dwóch szy
bowców „Foka” do Rumunii.

Naszą porcelanę i szkło opa
kowaniowe zakupili kupcy ju-

WIELKI DZIEŃ PORTOWCÓW W GDAŃSKU

wówczas bardzo szczęśliwa, gdy 
bym mogła się spotkać z tą 
dziewczyną, której twarz zna
my już z, telewizji”.

misje z obu statków.
Przed godziną 22 TASS 

podał ostatni w poniedzia-

Debata w Izbie Gmin
nad afera J. Profumo
LONDYN (PAP). W atmo- jn*e flr Warda z deputowanym

sferze wyjątkowego napię- ^TwUdS^?1 o powiązaniach 
cia rozpoczęła się w po- ~ ’
niedziałek po południu przy 
szczelnie zapełnionej galerii 
dla publiczności i w obec
ności całego rządu wraz 
z premierem Macmillanem 
debata poświęcona aferze b. 
ministra wojny Johna Pro
fumo.

„Jest to debata bez prece
densu w historii w brytyj
skiej Izbie Gmin” — oświad
czył otwierając debatę przy
wódca opozycji labourzystow
skiej Harold Wilson. Skanda
liczna afera Johna Profumo — 
stwierdził Wilson ‘— wstrząsnę
ła poczuciem moralności spo
łeczeństwa brytyjskiego. Nie 
chodzi tu tylko o prywatne 
życie jednego z ministrów, 
lecz o fakt, że b. minister 
wojny z całą świadomością zło
żył w parlamencie kłamliwe 
oświadczenie o stosunkach, ja
kie łączyły go z modelką Chri
stine Keeler.

Opozycja labourzystowska — 
jak oświadczył Wilson — po
siada dowody sprawozdanie 
% rozmowy aresztowanego obec-

Profumo z londyńskim świa 
tem podziemnym, w którym 
króluje szantaż, narkotyki, 
gwałty i przestępstwa”. Fakt, 
iż minister wojny obracał się 
w tego rodzaju środowisku 
narażał na szwank bezpieczeń
stwo kraju. Premier Macmillan 
— jak podkreślił Wilson — 
był poinformowany o treści 
rozmowy z Wardem, jednakże 
nie zareagował na to w nale-! porczywe

go lotu” — stwierdza w de 
peszy królowa brytyjska.

Prasa radziecka zamieszcza 
wiele komentarzy naukowych, 
związanych z lotem kosmicz- 

i nym pierwszej kobiety. Znany 
radziecki uczony — fizjolog — 
prof. W. Parin pisze m. in., że 
kobiety w Związku Radzieckim 
niewiele ustępują mężczyznom 
i to w wielu tak „męskich” 
dziedzinach, jak lotnictwo czy 
też sport. Wiele kobiet z powo
dzeniem pilotuje współczesne 
samoloty ponaddźwiękowe, nie 
ustępując w niczym mężczyz
nom.

Prof. Parin podkreślił dużą 
zdolność organiczną kobiet do 
pomyślnego przezwyciężania róż 
nych trudności fizycznych. Wy
kazały to liczne badania me- 
dyczno - biologiczne. Trening 
Walentyny Tierieszkowej — o- 
świadczył prof. Parin — był 
bardzo ciężki i niewiele odbie
gał od treningu mężczyzn. U- 

przygotowania pod
żyty sposób. | stałą kontrolą lekarską rozwi-

Wilson zarzucił premierowi! nęły i umocniły jej organizm 
Macmillanowi, iż wykazał w I i przystosowały go do warun- 
tej sprawie „nonszalancję” i j ków lotu kosmicznego, 
że ,,igrał z bezpieczeństwem J Wyda je mi się — stwierdził 
narodowym”. j uczony radziecki — że czas po-

Opezycja labourzystowska niejdróży ku drugim światom jest 
zgłosiła formalnego wniosku | coraz bliższy. Kto jednak może 
o wyrażenie rządowi Votum j przepowiedzieć, kiedy ona na- 
nieufności. Izba glosować ma stąpi? Rozwój nauki i techniki 
jedynie nad wnioskiem o odro-1 w ZSRR odbywa się z taką

' szybkością, że nikt nie podjął
by się ustalenia chociażby w

czenie obrad parlamentu
Na oskarżenie wysunięte przez 

Harolda Wilsona p.emier Mac- 
mallana oświadczył, że wszyst
ko, co się wydarzyło, było dla 
niego jako szefa rządu cięż
kim ciosem. Jednakże — jak 
dodał — „jest on przekonany, 
iż działał słusznie i z hono
rem”. Zapewnił on, iż nie miał 
żadnych powodów, aby wątpić, 
że Profumo mówił prawdę, 
składając w parlamencie oświad 
czenie o stosunkach łączących 
go z Wardem i Christine Kee
ler.

Swe przemówienie premier 
Macmillan zakończył słowami: 
„Moi koledzy z rządu zostali

© KAIR. — Stały sekretariat 
organizacji solidarności naro
dów Azji i Afryki opublikował 
w niedzielę oświadczenie, w 
którym potępia decyzje USA 
w sprawie rozlokowania ^ na
Morzu Śródziemnym amerykan zostałam oszuka-
skich atomowych okrętow pod- oszukąm, ja zostałem eszuna
wodnych z rakietami ^„Poła-jny —- ordynarnie oszukany — 
ris”. W innym oświadczeniu jIzjja Gmin została oszukana,
rasową^w Stanfch Zjednoczysz „ie byliśmy wspólnikami 
jjych. w tym oszustwie”.

przybliżeniu kalendarza mię
dzyplanetarnych podróży czło
wieka. Nie zapominajmy, że od 
czasu wystrzelenia pierwszego 
radzieckiego sputnika Ziemi mi 
nęlo niewiele ponad 5 lat.

* % *
Nauka radziecka już od dłuż

szego czasu zajmuje się bada
niem problemów bezpieczeń
stwa lotu kosmicznego kobiet — 
oświadczyła znana radziecka u- 
czona — biolog Maria Gerd. O- 
kazało się podczas doświadczeń, 
że organizmy kobiet równie do
brze znoszą, wszelkie próby jak 
organizmy mężczyzn. Ustalono, 
że kobiety również daja sobie 
radę z przeciążeniem, wibracją
i innymi zjawiskami, jakie to- ;0statnl« nrzed przerwą to
warzyszą lotom kosmicznym. , \ , ,
Jednakże wszelkie te doświad-jnarne posiedzenie komueiU 
czenia mogą być potwierdzone‘odbędzie się 21 czerwca.

Eugeniusz Skrzymowski oraa 
dyrektorzy — techniczny i eko 
nomiczny złożyli szereg szcze
gółowych informacji dotyczą
cych rozwoju i bieżącej pro
dukcji szczecińskiej stoczni.

Stocznia ta zbudowała w 
1362 r. 82 statki o łącznym to
nażu ok. 375 tys. ton nośności. 
Najwięcej jednostek, bo aż 31 
O tonażu 174.700 DWT, zbudo
wano dla kraju, a ponadto 
odbiorcami stoczni im. A. War 
skiego były: ZSRR, Indonezja, 
Brazylia, Albania i ZRA. W 
perspektywie na następną 5-lat 
kę stocznia zakłada produkcję 
120 tys. ton DWT, w 1966 r. i 
około 160 tys. ton DWT w 
1370 roku.

Dziennikarze obejrzeli 
będący w ostatniej fazie 
wyposażania prototypowy 
statek szczecińskich stocz
niowców m/s „Kolejarz”. 
Jednostka ta posiadać bę
dzie. 14.300/12.600 DWT. 
Ciekawostką jest, że sta
tek ten zaprojektował kon
struktor ze szczecińskiego 
CBKO mgr inż. Piskorz- 
Nałęcki, budowany on jest 
w szczecińskiej stoczni j 
przeznaczony dla szczeciń
skiego armatora — PŻM. 
A więc 3 razy Szczecin. 
Konstrukcja statku jest 
niezwykle udana. Posiada 
on m. in. wszystkie ładow
nie (pięć — z tym, że do 
dwóch są dwie pary luków)

Przerwa w obradach
Komitetu 18
GENEWA (PAP). W po

niedziałek Komitet Rozbro
jeniowy 18 Państw posta
nowił przerwać swe obra
dy do 30 lipca 1963 r

»Etsa Elisabeth« zapowiedzią
pi if bycia tlafszyeh kofosói
do portu gdańskiego
Zapomnieliśmy już o daw. dzień wczorajszy. Oto dc 

nych, przedwojennych la- j portu gdańskiego zawinęła 
tach, kiedy port gdański:największa w jego historii 
przyjmował najwyżej statki j jednostka, zbiornikowiec „Er 
o nośności do 10 tys. ton.-na Elisabeth” bandery ame- 
Frowadzone od paru lat in- i rykańskiej. Ma on 33 tysiące 
westycje, a zwłaszcza prze-j DWT, 203 m długości I bli- 
budowa i pogłębienie kana-sko 28 m szerokości. Wcho- 
łu portowego, pogłębienie © Dokończenie na str. 2
toru wodnego i wejścia do) ----- f)------
portu, pozwoliły zawijać do 
tego najstarszego portu pol
skiego statkom dwukrotnie 
większym, 0 nośności 24 tys 
ton z pełnym ładunkiem.

Przełomową jednak datą 
dla dokerów gdańskich jest

Zamach bombowy 
na lokal Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego NRD

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN, donosi: W poniedziałek
we wczesnych godzinach ran
nych bandyci — odwetowcy, 
którzy wtargnęli z terenu Ber
lina zachodniego, dokonali za
machu bombowego na gmach 
Ministerstwa Handiu Zaeranicz i 
nego i Wewnątrzniemieckie-' 
go NRD w Berlinie. Eksplozja 
spowodowała szkody material
ne.

Zaplanowanym w tym samym 
czasie dalszym, zamachom bom 
bowym zdołano zapobiec dzię
ki czujności ludności Berli
na norhodzenfa wykazały nie- 

że mechanizm- zapalają
cy materiałów wybuchowych 
wyprodukowany był w Niem
czech zachodnich.

Lekarze pogotowia
z 10 krajów
oiiratłiipfarszawie
WARSZAWA (PAP). — 17 bm. 

rozpoczął się w Warszawie III 
międzynarodowy zjazd ratow
nictwa z udziałem lekarzy po
gotowia z 10 krajów.

Tematem obrad są zagadnie
nia naukowe dotyczące szyb
kiej pomocy w nagłych scho
rzeniach serca 1 naczyń krwio
nośnych oraz w zatruciach. Dys 
kutowane będą także niektóre 
sprawy związane z organizacją 
pomocy doraźnej.

do Belgii komplety meblowe, 
a „Textilimport”. — jedwab 
sztuczny do Anglii. Wielkim 
powodzeniem cieszą się nadal 
nasze wyroby rolno - spożyw
cze, a szczególnie grzyby — 
kurki w solance. Handlowcy z 
NRF zakupili ponownie partię 
— 40 ton tych grzybów, a
łącznie sprzedaliśmy ich już 
ponad 1000 ton.

Bogata jest również lista 
towarów, które będziemy 
importować. M. in. „Poli
mex” zakupił w NRD zwa
łowarkę dla kopalni siar
ki, a w Związku Radziec
kim — partię koparek. 
Sprawne maszyny biurowe 
zakontraktował w NRD „Va 
rimex”. Śruby napędowe 
dla przemysłu stoczniowe
go sprowadzi z Norwegii 
„Centromor”. „Impoco” ku
piło w Anglii partię elek
trycznych aparatów do go
lenia i żyletki. Ze Związ
ku Radzieckiego kupiliśmy 
za 6 min zł dewizowych 
miód i olej słonecznikowy.

U Tirant 
n zadaniach ONZ
NOWY JORK (PAP). W prze

mówieniu wygłoszonym na uni
wersytecie Harvard, sekretarz 
generalny ONZ, U Thant pod
kreślił, że Zgromadzenie Ogól
ni NZ ma prawo w celu pow
strzymania agresji podjąć ko
lektywne kroki, z użyciem si
ły włącznie. Jednakże różne 
czynniki, jak np. kryzys finan
sowy ONZ, prawo weta wiel
kich mocarstw w Radzie Bez
pieczeństwa i w ogóle same /a 
runki życia w epoce atomowej 
wpłynęły na zmianę koncepcji 
„zbiorowego bezpieczeństwa”. 
Podjęcie przez ONZ kroków ml 
Uiarnveh w celu opanowania 
agresji i zapewnienia pokoju, 
jest w praktyce nie do zasto
sowania. Akcja ONZ może się 
raczej sprowadlzać do operacji 
pokojowych, przeprowadzania 
obserwacji wojskowych, spra
wowania nadzoru nad dotrzy« 
maniem warunków rozejmu itp.

Zdaniem sekretarza general
nego, sprawy finansowe to pro
blem poważny, ale w żadnych 
okolicznościach nie powinny 
one wpłynąć na sparaliżowanie 
swobody działania Rady Bezpie 
czeństwa, Zgromadzenia Ogól
nego, czy nawet sekretariatu, 
gdyż oznaczałoby to koniec 
ONZ.

Przed wizytą
Kennedyego
w Berlinie zach.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
i” dzień 18 bm.

Zachmurzenie umiarkowane z 
możliwością niewielkich opa
dów. Temneratura od 8 stopni 
rano do 22 w ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków po
łudniowo - zachodnich.

BERLIN (PAP). Ze zrozu
miałą uwagą odnotowano tu- 

Jtaj wypowiedź Brandta, złożo
ną po powrocie z USA, iż 
jest całkiem możliwe, że znaj
dujemy się w obliczu waż
nych rokowań między Wscho
dem a Zachodem.

Kola zachodnioberlińskie czy
nią wszystko, by wizytę Ken- 
nedy’ego maksymalnie zdys
kontować pod względem poli
tycznym. Ogłoszono już, że 
dzień przybycia Kenne dy’ego 
będzie w szkołacn dniem wol
nym od nauki. Także w urzę
dach i instytucjach praca za- 
w - zona zostanie na kilka go
dzin.
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Tramping oceaniczny PŻIW Jubileusz© wy zlot TKKF
liczy już ćwierć miliona DWT

Tramping oceaniczny, 
który jeszcze kilka lat te
mu w ogóle nie istniał w 
naszej marynarce handlo
wej, rozwija się bardzo 
szybko w Polskiej Żeglu
dze Morskiej w Szczecinie. 
Ten dział PŻM rozporzą
dza już pokaźną, ciągle
wzrastającą flotą, która 
składa się obecnie z 23 
statków oceanicznych o
łącznej nośności przekra
czającej ćwierć miliona
ton. Są to przeważnie stat
ki typu „Liberty” i „Em
pire”, zakupione z fundu
szu anty-charterowego. 
Wkrótce jednak flota pol
skich trampów oceanicz
nych powiększać się będzie

Transportowcy 
i drogowcy

pomagają wsi
Zwiększeniu udziału transpor 

towców i drogowców w rozwo
ju rolnictwa i podnoszeniu kul 
tury motoryzacyjnej na wsi po 
święcone było plenum Z. G. te
go związku zawodowego, które 
odbyło się w niedzielę i ponie
działek w Sobieszewie pod 
Gdańskiem.

Uczestnicy plenum omawiali 
przede wszystkim sprawy po
prawy i rozbudowy sieci dróg 
lokalnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem budowy tych 
dróg w czynach społecznych, 
rozwoju linii pasażerskich i to
warowych PKS oraz rozwinię
cia akcji kursów szkoleniowych 
dla wiejskich kierowców i trak 
torzystów.

----- 4------

Wielki dzień
9 Dokończenie ze str. 1
dząc do portu gdańskiego, 
miał zanurzenie 31,5 stóp.

Statek przywiózł do Polski 
około 32 tys. ton zboża, a 
czego 4 tys. ton odlichtowa- 
no w porcie gdyńskim, a re
szta będzie rozładowana w 
porcie gdańskim. „Ernę Eli
sabeth” wprowadzał do por 
tu szef pilotów gdańskich — 
Kazimierz Lesiewski. Akcją 
kierował również kapitan 
portu, kpt ż. w. Witold Poinc.

Statek bez przeszkód przy 
cumował pod elewatorem, po 
czym rozpoczął się rozładu
nek na dwie burty — do 
elewatora i na barki, przy 
pomocy ssaków i pneumaty
ków zbożowych. (sta)

0 nowe, najbardziej nowo
czesne i większe motorowe 
statki oceaniczne, budowa
ne seryjnie w Stoczni

I Szczecińskiej. Pierwszy z 
j tej serii m/s „Kolejarz” o 
i nośności 14,5 tys. ton, od- 
| dany zostanie do eksplcata 
j cji w lipcu, drugi zaś — I m/s „Stoczniowiec”, który 
: będzie wkrótce wodowany 
— w końcu br.

Trampy oceaniczne PŻM 
zatrudnione są głównie w 
przewozach między porta
mi -polskimi a portami ba
senu Morza Śródziemnego
1 Afryki Zachodniej, a tak
że Ameryki Środkowej. 
Niektóre z nich odbywają 
jednak dalsze podróże. Np. 
s/s „Kopalnia Kazimierz” 
jest w rejsie od stycznia 
br. i z różnymi ładunkami 
przepłynął już ‘trasę Szcze
cin — Genua — Casablan
ca — Emden — Tyne (An
glia) — Konstanca — No
wosybirsk — porty hiszpań 
skie, gdzie załadował fos
foryty dla Szczecina. S/s 
„Huta Ostrowiec” w ciągu 
blisko 5-miesięcznej nie
obecności w kraju przepły
nął z różnymi ładunkami 
trasę między Narwikiem a 
zachodnioafrykańskim por
tem Takoradi i Szczecinem 
oraz czarnomorskim por
tem Nowosybirsk. Z podob 
nie długiego rejsu trampo
wego wrócił niedawno s/s 
„Kopalnia Bobrek”.

zakończył Dni Malborka
Przez dwa dni ponad 7 ty sięcy członków ognisk Towa

rzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej gościło w Malborku, 
uczestnicząc w jubileuszowym V Wojewódzkim Zlocie, który 
odbył się na zakończenie Dni Malborka.

warzyw
Komisja Cen ustaliła następu

jące maksymalne ceny detali
czne na warzywa i owoce, obo
wiązujące z dniem 18 bm. przed 
siębiorstwa handlu uspołecznio
nego oraz sieć handlu prywat
nego bez względu na formę han 
dlu (sklepy, kioski, stragany i 
wózki).

Nowalijki: cebula ze szczypio 
rem 4 zł za 1 kg, rabarbar ma
linowy 3,50 zł za 1 kg, sałąta 
od 150 do 200 g 0,80 zł za szt., 
sałata od 201 do 250 g 1,10 zl za 
szt., sałata powyżej 250 g 1,30 
za sztukę, ogórki (krótkie) 32 
zł za 1 kg, pomidory 75 zł za 
1 kg, pieczarki I wyb. 40 zł, XI 
wyb. 30 zł za 1 kg, kapusta bia
ła wczesna 750 — 1000 g 4,50 
zł za 1 główkę, kapusta biała 
wczesna ponad 1000 g 5,50 zł 
za 1 główkę, kalafiory do 15 cm 
3 zł za sztukę, kalafiory powy
żej 15 — 20 cm 4,50 zł za szt., 
kalafiory powyżej 20 cm — 6 zł 
za sztukę.

Ziemniaki kl. I — 1,80 zł za 1 
kg, klasy II — 1,60 zł za 1 kg.

Owoce: truskawki 16 zi za 1 
kg.

i
W sobotę wieczorem przy 

dźwiękach orkiestry Ogni
ska TKKF „Paged” ulicami 
miasta przedefilował na 
Średni Zamek wielobarwny 
pochód uczestników zlotu. 
Zebranych powitał przewód 
niczący Prez. PRN w Mal
borku Stanisław Kalinowski. 
Otwarcia zlotu dokonała pre 

iz£s Zarządu Wojewódzkie
go TKKF inż. Małgorzata 
Czerwińska. Ponadto orze- 
mówienia wygłosili przewód 
niczący WKZZ poseł Cze
sław Wojtowicz, prezes Za
rządu Głównego TKKF Fe
liks Kędziorek oraz przewód 
niczący WKKFiT Bolesław 
Dymel. Obecny był również 
I sekretarz KP PZPR w Mai 
borku Kazimierz Nowakow
ski. Podniesienie flag oraz 
odśpiewanie hymnu zakoń
czyło część oficjalną

Następnie odbyły się wystę
py zespołów artystycznych. 
Uczestnicy złotu usłyszeli i zo 
baczyli: dziecięcy zespół mu
zyczny Ogniska TKKF „Błę
kitni” z Gdańska, solistę Ope 
ry Bałtyckie! (członka Ogni
ska TKKF „Aktor”) Jana Ku- 
siewicza, zesnół Ogniska 
TKKF „Junak” z Oliwy, któ
ry da! piękny pokaz" gimna
styki artystycznej; na zakoń 
czenie wystąpił gościnnie Ze9 
pół Pieśni i Tańca Stoczni 
Gdańskie), który wykonał 
„Suiję Kaszubską”.
Pó występach artystycz

nych uczestnicy zlotu udali 
się nad Nogat, gdzie odbyła 
się parada żaglówek i kaja
ków, a następnie ognisko 

'oraz zabawa, która trwała 
Ido późnych godzin wieczcr- 
jnych.
i Przez dwa dni na boi- 
jskach, w salach sportowych 
|i pływalni w Malborku od- 
j bywały się imprezy w 15 
.dyscyplinach sportowych. 
’Największym powodzeniem 
[cieszyły się turnieje siatków 
ki, piłki ręcznej, oiłki noż
nej, oraz zawodj pływackie, 
kajakowe i żeglarskie.

W niedzielę rano specjal
nym pociągiem turystycz
nym przybyło z Gdańska do 
Malborka ponad 2 tys. ucze
stników masowych pokazów 
gimnastycznych. Pokazy te 
odbyły się po południu na 
'stadionie miejskim.

Uczestnicy zlotu mieli oka
zję podziwiania kolejno: 250- 
osobowego zesnołu dziewcząt 
z Miejskiego Ogniska TKKF 
ćwiczących pod kierunkiem in 
struktora St. Kłopotowskiej, 
800-osobowego zespołu chłop
ców z Ogniska TKKF „Stocz

niowiec” z Gdańska, dziew
częta z Ogniska TKKF 
„Znicz” z Lęborka oraz Ogni 
ska „Spartakus” z Gdańska, 
chłopców z Ogniska „Ogniwo” 
ze Starogardu, oraz zespól 
gimnastyki artystycznej z Og
niska TKKF „Junak” w Oli
wie.

Najpiękniejszy był finał po 
kazów, kiedy na płycie stadio 
nu wystąpił 150-osobowy zes
pół kobiet z Ogniska „Spar- 
tanka” z Gdańska. Zespół ten 
dał pokaz ćwiczeń wolnych, a 
w końcowej części układu wy 
stąpiły wraz z mamami ich 
pociechy. Za ten piękny po
kaz należą się duże słowa 
uznania łla prowadzącej go 
mgr Zofii Łozińskiej. 
Równocześnie na estradzie 

Średniego Zamku odbyły się 
inne imprezy artystyczne i 
sportowe, a wieczorem — 
zakończenie V Wojewódzkie 
go Zlotu Ognisk TKKF.

Jan ALBRECHT

„Janfar"
Gdańska Gra Liczbowa „Jan

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 314 gry z 
dnia 16. 6. 63 r. stwierdzono:

9 wygranych z 4 trafieniami 
po 4386 zł, 347 wygranych z 3 
trafieniami po 56 zł, 4332 wygra 
nych z 2 trafieniami po 4 zł.

Numery kuponów z 4 trafie
niami: 057506 P. O. 13, 036788 P.
O. 18, 096237 P. O. 48, 063555 P,
O. 118, 063665 P. O. 118, 113522 P.
O. 132, 116197 P. O. 136, 051553 P.
O. 137, 093532 P. O. 173.

Nagrody rzeczowe rozlosowa
no następująco: Motorower
„Żak” banderola 68875 P. O. 60 
w Elblągu, Radio „Twist” ban
derola 57557 P. O. 40 w Sopocie, 
odkurzacz „Alfa II” banderola 
48654 P. O. 103 w Kościerzynie, 
adapter walizkowy banderola 
27338 P. O. 146 w Oliwie.

Przypominamy liczby wyloso
wane w grze 314: 4, 19, 25, 28, 
34, dodatkowa 18.

Dobrze wypadł egzamin szermierzy
przed mistrzostwami świata

W zapowiedziach prasowych i oficjalnych wypowie
dziach na otwarciu mistrzostw Polski w szermierce 
stwierdzano, że gdańskie mistrzostwa mają być egzami
nem sportowym i organizacyjnym przed szermierczymi 
mistrzostwami świata, które* rozpoczną się za miesiąc w 
salach Studium Nauczycielskiego w Oliwie i w A0Ś PG 
we Wrzeszczu.

O sprawach organizacyj
nych wspominamy trochę 
dalej, jeśli chodzi nato
miast o poziom zaprezento
wany przez naszych najlep 
szych szermierzy w ciągu 
minionych kilku dni w cza 
cie mistrzowskich bojów, 
to uwzględniając nieobec
ność we florecie męskint 
oraz v/ szpadzie Parialskie- 
go i N|elaby, mógł on za
dowolić chyba najbardziej 
surowych krytyków. W każ 
dej broni trenerzy mogliby 
naturalnie wysuwać jesz
cze pewne zastrzeżenia i 
braki, jednak mamy na
dzieję, że w czasie rozpo
czynającego się w tych 
dniach w Bydgoszczy trzy
tygodniowego końcowego 
zgrupowania przed mi
strzostwami świata, będzie 
wiele okazji doszlifowania 
formy naszych reprezentan 
tów.

W niedzielę, przy większym 
już zainteresowaniu publiczno
ści, toczyli walki szabliści. Na 
starcie tegorocznych mi
strzostw nie zabrakło po raa 
pierwszy od wielu lalt żadnego 
przedstawienia naszej czołówki 
szablowej. Walki zarówno w 
eliminacjach, jak i półfinałach 
były zacięte, podobnie zresztą 
i w finali'ich. Niektóre z nieb 
mogły zachwycić największych 
znawców kunsztu szermier
czego.

Mistrzem Polski w szabli na 
rok 1963 został Jerzy Pawłow
ski (Legia), który stoczyć mu

siał barażową walkę z Wójcie-

Ooskooałe wyniki 
m mitingu w

Zorganizowany w Bydgosz 
czy w miejsce odwołanego 
Memoriału im. J. Kusociń- 
skiego wielki miting lekko
atletyczny, przyniósł szereg 
wyników na światowym po
ziomie. Oprócz wspomnia- 

I nych już przez nas w nurce 
| rze niedzielnym rezultatów 
i wymienić warto następują- 
ice: Szyroka 23,5 na 200 m 
| (wyrównany rekord Polski), 
Kowalczuk 15,44 w kuli (re
kord Polski), Dętko (GKS 
Wybrzeże) 6.421 pkt w 10-

lekkoatletów
Bydgoszczy
boju (rekord Polski), Zieliń
ski 20,6 na 200 m (wyrów
nany rekord Polski), Sosgór- 
nik 18,69 w kuli, Schmidt 7,60 
w skoku w dal (przy wietrze), 
Ciepły 64,52 w młocie, Szmidt 
18,50 w trójskoku, Sidło — 
80,93 w oszczepie, Gronow
ski 4,60 w tyczce oraz Her
man (NRD) 7:51,2 na 3 tys. 
m (rekord ogólnoniemiecki). 
W biegu tym dalsze miejsca 
zajęli: 2) Baran 7:55,4, 3) Bo 
guszewicz 7:55,6, 4) Zimny 
7:56,4.

chem Zabłockim (Maryrńont), 
wygrywając ją 5:1 (w turnieju 
finałowym obaj uzyskali po 6 
zwycięstw). Dalsze miejsca za
jęli: 3) Ochyra (Warszawian
ka) 5 zwyc., 4) Zub (Legia? 4 
zwyc., 5) Piątkowski (Legia) 
3 zwyc., 6) Wandzioch (Bail
don) 2 zwyc., 7) Majewski 
(Warszawianka) 1 zwyc., 8) 
Piasecki (Marymont) 1 zwyc.

Jak już wspomniałem, 
mistrzostwa Polski miały 
być również egzaminem 
organizacyjnym przed mi
strzostwami świata. I tu 
nastąpiło małe nieporozu
mienie. Polski Związek 
Szermierczy rozumiał ten 
egzamin prawdopodobnie, 
jako sprawdzian organiza
cji technicznej samych za
wodów a więc sprawa ob
sługi plansz, sekretariatów, 
aparatury elektrycznej itp. 
(i to w warunkach nawet 
trudniejszych od tych jakie 
będą w czasie mistrzostw 
świata, gdyż minione mi
strzostwa Polski przepro
wadzane były jeszcze we
dług starego systemu eli
minacji grupowych, ćwierć 
finałów, półfinałów i fina
łów, podczas gdy w lipcu 
mistrzostwa świata będą 
przeprowadzane według o- 
bowiązującego ostatnio bar 
dziej uproszczonego syste
mu eliminacji pośrednich 
i może mniej sprawiedli
wego, ale ułatwiającego 
pracę organizatorom im
prezy).

W tej sytuacji egzamin 
wypadł chyba możliwie. Na 
tomiast mistrzostwa Polski 
nie były i nie miały być 
egzaminem organizacyjnym 
pod wielu innymi wzglę
dami, a wiec nt>. zakwate
rowania, obsługi prasowej 
(telekomunikacja) itp. Sta
wianie na nogi na miesiąc 
przed mistrzostwami świa
ta całego wielkiego apara
tu stworzyłoby dodatkowe 
(i to wielkie) koszty, nie 
przewidziane zupełnie w 
prel iminarzach wydatków 
mistrzostw świata.

Żałować tylko należy, że 
nie wypróbowano w czasie 
zawodów megafonizacjl 
sali.

Konstrukcja! lukowa sklepie
nia sali we Wrzeszczu stwarza

fatalne warunki akustyczne, 
które przy dotychczas używa
nych systemach megafonizacji 
uniemożliwiały całkowicie zro
zumienie tego co się do mikro
fonu mówiło. Podobno Poli
technika Gdańska opracowała 
dokumentację urządzeń mega* 
famz?jcyjnych, które wyelimi
nują dotychczasowe trudności. 
Czy tak jednak będzie na peW 
no? W każdym razie urządze
nia te muszą być zainstalowa
ne na tyle wcześniej, asby moi 
na było jeszcze w razie po
trzeby dokonać koniecznych 
zmian.

Minione mistrzostwa szef 
miercze Polski były przy
jemną i raczej udaną im
prezą, żałować tylko nale
ży, że nie widzieliśmy na 
nich nikogo z prezydium 
zarządu PZSz. Tymczasem 
już w czasie mistrzostw 
wyłoniło się szereg proble
mów, związanych z mistrzo 
stwami świata, które wy
magały szybkiej decyzji, a 
niestety tak się dziwnie 
składa, że wiele spraw wy
łączonych zostało z kom
petencji Gdańskiego Podko 
mitetu Organizacyjnego 
XXVIII Mistrzostw Świa
ta. Wydaje sie, że najwyż
szy już czas, aby w Gdań
sku rozpoczął „urzędować” 
stały przedstawiciel central 
nych władz . szermierczych, 
który upoważniony byłby 
do podejmowania najbar
dziej nawet ważkich decy
zji, nie mówiąc już o tak 
drobnych jak np. zmiany w 
przydziałach lokali na te
renie AOS PG.

R. STANOWSKI
-----0-----

Arka przegrała
w Bydgoszczy

W pierwszym meczu o wej
ście do II ligi piłkarskiej 
gdyńska Arka przegrała w 
Bydgoszczy z Zawiszą 1:3 
(1:1). Mamy nadzieję, że w 
meczu rewanżowym uda się 
Arce uzyskać lepszy wy
nik.

I i:ca piłkarska
W ostatnich spotkaniach I li

gi piłkarskiej uzyskano nastę
pujące wyniki: Ruch — Lechia 
1:0, Odra — Arkonia 0:1, Stal —- 
Górnik 1:1, Lech — Polonia 1:2, 
Legia — ŁKS 0:0, Pogoń — Wi
sla 1:2, Zagłębie — Gwardia 1:0.

Mistrzem Polski został Górnik 
— wicemistrzem zaś Ruch. Z 2 
ligi spadły Lechia i Lech.

Zarząd Spółdzielni Pracy i Hodowców 
Zwierząt Futerkowych „Alaska” w Gdyni jj 

z przyczyn od spółdzielni niezależnych

ODWOŁUJE

I walne zgromadzenie!
i *
Z wyznaczone na dz»eń 19 czerwca 1963 r. ;
3 . 2
■ O nowym terminie członkowie zostaną po- jj 

wiadomieni pisemme. 2937-K jj

MATRYMONIALNE
WDOWIEC pozna panią 
z gospodarstwa do lat 
65. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Elbląg, Mickiewicza 43 
pod „Wdowiec”. G-1155

SPRZEDAŻ
MAŁPKĘ rezus i 10 skór 
garbowanych z jenotów 
sprzedam. Lębork, Szpi
talna 10 m. 5.______G-26870
„SKODĘ 1101” oraz „Ju
naka” w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. So
pot, Jana z Kolna 23.

G-26027

■ am m mm m mm ■ ■* ■ w» * * *** ■ **° B a
„JUNAKA” z wózkiem — 
sprzedam. Oglądać godz. 
16 — 19. Gdynia, ul. Lesz 
czynki 158 garaże (trolej
bus 25 do „TOS-u”).

G-11399
ŻAGLÓWKĘ sportową o- 
raz kajak składak „Kie
per” niemiecki ożaglowa
ny sprzedam. Gdynia-O- 
rlowo, Cumowników 17 
godz. 16 — 20. G-11472
MOTOR SHL 150 ccm 
sprzedam. Gdynia, Górna 
18/1, Józef Szpotek.

__G-908
SAMOCHÓD „Opel Ka
det” tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Moniuszki 28 
po 16. G-26908

Dnia 15 czerwca 1963 r. 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach w 
wieku lat 69 nasza ko
chana mama i babunia

ś. t p.

Anna Orlik
Msza święta odbędzie 

się dnia 18 bm. o godz. 
9 w kościele OO Fran
ciszkanów.

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarza 
witomińskiego nastąpi 
w tym samym dniu o 
godz. 17.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

córka, zięć i wnuki 
G-11582

Dnia 15.VI. 1963 r. zmarł 
po długich cierpieniach

Jakub Gabriel 
Węglowski

st. agronom Centrali Na
siennictwa Ogrodnicze
go i Szkółkarstwa Puck. 
W zmarłym utraciliśmy 
cennego pracownika i 
dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 
dnia 19.VI. 1963 o godz.
10 ze Szpitala Powiato
wego w Pucku.

DYREKCJA 
I PRACOWNICY 

Stacji Nasienno-Szkół- 
karskiej w Pucku 

2957-G

Srebro ziem
kupuje

„ARS CHRISTIANA” 
GDANSK 

sklep 

ul. Szeroka 26 
godz. 9 — 1/7

1027-K

BMW 390 w dobrym sta
nie sprzedam. Tel. 2-95-67.

P-9C8
BOKSERY angielskie 6 
tygodniowe z rasy nagro
dzonej sprzedam. Gdynia 

Redłowo, Powstania 
Styczniowego 5, koło
szpitala. _______ G-^14/75
CZĘŚCI do ~Fiata 60D” 
sprzedam. Zgłoszenia tel. 
523-36 wieczorem. G-11479
KROWĘ. wysokocielną
sprzedam. Wejherowo, 1 
Maia 33. G-11480
SILNIK SO 83 KM do ka
jaka lub łódki sprzedam. 
Tel. 31-27-87 do 16.

G-26862
„JUNAKA” tanio sprze
dam. Oliwa, Obr. We
sterplatte 16 m. 8.

G-26S74

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje

kurs
samochodowo-

Rozpoczęcie nastąpi dnia 
19. VI. 63. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie od 
8 do 16 Ośrodek Szko
lenia Motorowego Gd. — 
Wrzeszcz ul. Marchlew
skiego 4. telefon. 411-07.

LOKALE
KOSZALIN: zamienię du
ży pokój, kuchnia, kom
fort na mniejsze trójmia
sto. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdynia pod ,,S- 
11471”. G-11471

KUPNO
SKRZYNIĘ biegów kom
pletną lub niekompletną 
do „Forda 6” osobowego 
kupię. Tel. 31-35-80.

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie (stare bud.) na 
podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Boroniec, Ja
strzebia Góra, ul. Weso
ła 3. G-11474
WARSZAWA: zamienię
komfortowy pokój, kuch
nia, wygody b. duży me
traż, nowe budownictwo 
na 2 pokoje, kuchnia no
we budownictwo wyłącz
nie Gdynia. Wiadomość: 
teł 21-69-67. G-11490

WÓZEK dziecinny, nowo
czesny sprzedam.
Wrzeszcz, ul. Nowowiej
skiego 16/4. G-26882
..SIMSON Sport” stan 
idealny sprzedam.
Wrzeszcz, ' Grażyny 7/2.

G-26 88 7
„JAWĘ 175” tanio sprze
dam. Pruszcz Gdański, 
ul. Waryńskiego 6.

G-26884
MOTOR W FM nowy za 
6.000 zł sprzedam.
Wrzeszcz, Nowotki 9/7.

G-26888,
SAMOCHÓD „Fiat 11000” 
okazyjnie sprzedam. Let- 
niewo, ul. Kol. Gwiazda.

G-26892
SKUTER" „OSA” używa
ny sprzedam. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 113/1 po 
10. G-2«/0!
PEKIŃCZYKI ~ "" młode
sprzedam. Wrzeszcz,
Konr. Wallenroda 14 m. 4.

G-26930

DYFERENCJAŁ KDF
Volkswagen lub cały sa
mochód KDF na części 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Gdynia,
skrytka 300. G-11470
NOWY mało lub średnio- 
litrażowy samochód fir
my zachodnio-europej
skiej kupię. Zgłoszenia 
tel. 523-36 wieczorem. 
SILNIK „Klockner”
względnie gilzy do „Klock 
nera” kupię. Gdańsk, ul. 
Skarpowa 69/2, tel.
31-20-69.___ G-26879
GAZNIK do „Opla Kapi
tana” nowy lub w bar
dzo dobrym stanie natych 
miast kupię. Zygmunt 
Szmukala, telefon 31-28-66.

G-26922

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny za 
około 75.000 zł i niżej na 
terenie Gdańska, Gdyni 
kupię. Stanisław Pfze- 
piórka, Węgorzewo, ul. 
Czerwony Dwór, woj. Ol
sztyn. G-2692Ó
GOSPODARSTWO 12 ha 
obsiane, inwentarz, sprze
dam. Połęczyno pow. Kar 
tuzy, Szwelnik. G-26631

ELBLĄG, Grochowska
22/5: zamienię dwa poko
je, kuchnia, wygody (moż 
ność hodowli), ogród na 
podobne lub mniejsze 
Gdańsk. G-1151
KOMFORTOWĄ kawaler
kę w Warszawie zamie
nię na pokój z kuchnią 
w Sonocie względnie Gdy 
ni. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod ,,26859”.

G-26859
MONTER poszukuje po
koju lub wspólnego po
koju. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „26905”.

G-26E05

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią na większe. Gd.~ 
Erzeźno, Emilii Plater 
37/3. G-26860

ZGUBY
ZNALAZŁAM portmonet
kę z pieniędzmi w tram
waju nr 12. Tobijańska, 
Orunia, Przyjemna 5/3.

G-26914

LEKARSKIE
SKÖRNE — weneryczne 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/3, 
boczna Chopina. G-112G7
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych, 
piętowych, dr Lipiński, 
Sooot. Chrobrego 22.

KOBIETY do pracy w 
ogrodnictwie zatrudnię. 
Grzegorz Dziórawiec, Wi- 
ślinki 63 dojazd autobu
sem 112 z placu 1 Maja w 
Gdańsku, dojście drogą 
do cegielni. G-269(M)
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Gdańsk, Pod
wale Staromiejskie 92 m.
6,__III piętro. ’ G-26769
UCZNIÓW zawodu budo
wlanego oraz murarzy 
przyjmie „Budownic
two”, A. Łepek, Staro
gard, ul. Grunwaldzka 8.1

KIEROWCA mechanik po 
trzebny. Gdańsk, Skarpo
wa 69/2 tek 31-20-69.

G-268 80
CZELADNIKA piekarskie 
go oraz 4 uezniów przyj
mie piekarnia Gdańsk, 
Jana z Kolna 20 w po
dwórzu. G-26908
PRZYJMĘ uczniów do za
wodu malarskiego. Za
kład Malarski, Ignacy 
Marczak, Gdynia, ul. 
Orzeszkowej 4a, m. 21 w 
godzinach 15,30 — 19.

G-11469

OKULISTA (leczenie ze
za) Welsyng-Różańska Ka 
tarzyna, przyjmuje ponie
działki, środy, piątki, go
dzina 18 — 20. Gdańsk — 
Oliwa, Tetmajera 3, tel. 
S'60. ' G-26244
Dr WOŁODŹKO skórne - 
weneryczne, Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi
cza, od godz. 18. G-26668

ROŻNE

ZAMIENIĘ 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogró
dek mały metraż na 2 
pokoje z kuchnią duży 
metraż może być bez ła
zienki i ogródka. Gdańsk, 
Wrocławska 2/12 m. 6.

G-20866
ZAMIENIĘ pokój z ku
chnią w Jeleniej Górze 
na podobne w trójmie- 
ście. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „20872”.

G-26872
MIESZKANIE w cen
trum Gliwic słoneczne, 
pokój, kuchnia zamienię 
na podobne trójmiasto. 
Wiadomość: Gliwice,
Wieczysta 25/5. G -2692 4
TRZY pokoje, kuchnia, 
weranda zamienię na 
mieszkanie czteropokojo- 
we w trójmieście. Oliwa, 
Kwietna 2/1. G-26916
PRZYJMĘ jednego pana 
do wspólnego pokoju. 
Gdańsk. Elbląska 59/5.

G-26912

EKSPRESOWA i fachowa 
naprawa radioodbiorników 
i telewizorów z dojściem 
do domu A. Ceglecki, 
Puck, ul. Gen. Świer
czewskiego 10. P-907
MOTOCYKL~ ,.Iż”"" z przy
czepą sprzedam — zamie
nię na mniejszy. Gdańsk 
Kartuska 17a/33. G-26891
PRALNIA Chemiczna „Eks 
pres” czyści na sucho gar 
derobę, krawaty, zamsze, 
plisowanie, napinanie fi- 
ran, obrusów, Sopot, Pod 
jazd 3. G-26569

PRACA
STOLARZA meblowego i 
ucznia przyjmie Stolarnia 
— Gdańsk, Łąkowa 31.

G-2680'6
POMOC domowa docho
dząca w godzinach popo
łudniowych potrzebna. — 
Wrzeszcz, Lilii Wenedy
18d/l7 po godz. 17._G-W29r
DEKARZ — blacharz, ro 
boty wyjazdowe, potrzeb
ny. Warunki dobre. Gdy 
nia, skrytka pocztowa 323

li Z K T A R, G ! ! L»CY T A C J E

Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego Tczew, ul. Dzier
żyńskiego 55 ogłaszają przetarg nieograniczony na 
wykonanie w br. zbiornika p. poż. o kubaturze 300 
m sześć. Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale in
westycji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie zakładów do dnia 29 czerwca br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca br. 
o godz. 11 w świetlicy zakładów.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ
nienie przetargu bez podania przyczyn. 2882-K

II Liceum Ogólnokształcące im. A. Mickiewicza 
w Gdyni, ul. Wolności 22 b ogłasza przetarg nieogra
niczony na wykonanie ogrodzenia boiska szkolnego 
Z prefabrykatów żelbetowych.

Oferty odpowiadające wymogom rozporządzenia Ra
dy Ministrów z dnia 13. I. 1958 r. mogą składać przed 
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze do dnia 24 
czerwca 1963 roku.

Ślepe kosztorysy oraz dokumentacja techniczna do 
wglądu w kancelarii szkoły.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25 czerwca 
1963 roku o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ew. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, -* 
11502-K

Gdańskie Zakłady Piekarnicze w Gdańsku, ul. Boi, 
Chrobrego (barak 19) zlecą wykonanie z suchego liś
ciastego drewna:

150 sztuk desek piekarskich, 200 sztuk .łopat pie
karskich, 100 sztuk łopat wyciągowych, 100 sztuk 
drążków do łopat, 100 sztuk łopat długich do 
bułek (szlaki).

Informacji udzieli dział zaopatrzenia tel. 436-77, 
Oferty prosimy składać do dnia 27 czerwca 1963 r. 
W sekretariacie GZPP.

Termin wykonania — sukcesywnie w cigu lipca i 
sierpnia 1963 r. 2S36-K
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ICosstbos potwierdza

Kobieta - partner równorzędny
Utarło się mniemanie, że niektóre zawody za

rezerwowane są wyłącznie dla mężczyzn. Myśląc 
również o kosmonautyce i o ludziach, opanowu
jących przestrzeń międzyplanetarną, podświadomie 
uważamy tych ludzi za mężczyzn. O ile jeszcze 
dopuszczaliśmy myśl o współudziale kobiet jako 
pasażerów przyszłych lotów wraz z mężczyznami, 
gdy loty te staną się bardziej „zwyczajne”, to 
jednak w pionierskim okresie opanowywania Kos
mosu, tego rodzaju sytuacji nie rozważaliśmy.

CZY rzeczywiście kobie
ta nie może być pio

nierem kosmonautyki? Już 
w początkach rozwoju me
dycyny kosmicznej rozwa
żano to pytanie podczas na 
boru kandydatów do lotu 
kosmicznego. Badaniem se
lekcyjnym objęto również 
kobiety i stwierdzono, żc 
niektóre ich cechy, szcze
gólnie pewne cechy psychi
ki, stwarzają doskonałe mo 
żliwości przystosowania do 
warunków lotu kosmiczne
go. Niektórzy naukowcy 
wyrazili wówczas pogląd, 
że gdyby nie mniejsza 
sprawność fizyczna, kobie
ta byłaby lepszym kosmo
nautą od mężczyzny.

Od kosmonauty wymaga 
się dużego stopnia dojrza
łości psychicznej. Winien 
on być samodzielny, zrów
noważony, energiczny i pe
wny siebie. Winien go ce
chować duży stopień zdy
scyplinowania i umiejętność 
radzenia sobie w nieprzewi 
dzianych sytuacjach. Powi
nien umieć zachować wy
soką sprawność psychiczną 
w warunkach, osamotnie

nia, jak również posiadać 
dużą stałość emocjonalną.

Radziecka kosmonautka 
Walentyna Tierieszkowa.

CAF — radiofoto

Wiele z tych cech w wyż
szym stopniu rozwinięte są 
u kobiet. Potrafią one prze 
ważnie lepiej od mężczyzn

dawać sobie radę w życiu, 
szczególnie w jego ciężkich 
okresach. Przykłady tego 
mamy w niedawnych dniach 
naszej historii. Potwierdza 
to również obserwacja oto
czenia — tam gdzie głów
nie kobiety przejmują na 
siebie obowiązki wałki o 
urządzenie ogniska domo
wego.

O tym, że do pierwszych 
lotów kosmicznych wy

brano mężczyznę, zadecydo
wały głównie jego walory 
f;zyczne. Mężczyzna jest bar
dziej sprawny fizycznie, silniej 
szy, potrafi lepiej znieść ta
kie czynniki treningu kosmo- 
nautycznego, gdzie powodze
nie zależy głównie od stop
nia pos acłanej siły fizycznej. 
Już jednak pierwsze łoty z 
człowiekiem na pokładzie 
statku wykazały, że kosmo
naucie wcale nie była po
trzebna „herkulesowa” siła. 
Analiza warunków lotu ujaw 
niała, iż winien on posiadać 
duży stopień wytrzymałości 
na długotrwałe unierucho
mienie oraz wielką spraw
ność koordynacyjną ruchów. 
W niewaiżkości koordynacja 
napięć mięśniowych ulega za 
burzeniu, kosmonauta musi 
więc szybko nauczyć się po
nownie precyzyjności ru- 

. chów. Potrzebna jest rów
nież kosmonaucie duża od
porność na działanie przy
śpieszeń i wibracji. Odpor
ność ta zależy od żywości i 
trwałości skurczu naczyń 
krwionośnych oraz od snraw 
ności serca. Są to reakcje 
możliwe do wyrobienia w 
jednakowym stopniu u męż
czyzn jak i u kobiet — od
powiednim treningiem w ra
mach wychowania fizyczne
go i na wirówce.

Oczywiście, nie należy ro
zumieć, że kosmonatucie nie 
jest s'ła w ogóle potrzebna. 
Jest, ale tak zwana „siła

¥ tym razem jedyna w 
* w swoim rodzaju atmos 
fera towarzyszyła otwarciu 
V Festiwalu Teatrów Pol
ski Północnej. Toruń, jak 
żadne inne miasto w Pol
sce, potrafi wytworzyć tę 
atmosferę. Potrafi nawet 
zapewnić... pogodę. Rozświe 
tlone słońcem stare mury

tego miasta, udekorowane 
emblematami festiwalowy
mi ulice, w oknach skle
pów afisze i fotogramy 
przedstawień teatrów, bio
rących udział w V FTPP, 
ale nade wszystko uśmiech 
nięte twarze przechodniów 
na widok znaczka w kla
pach uczestników festiwalu 
i reakcja na widowni wy
robionej publiczności toruń 
skiej — to wszystko zło
żyło się na ten niepowta
rzalny gdzie indziej klimat.

Przed pięciu laty powsta 
ła myśl powołania do życia 
festiwali, dziś*, szczególną 
inicjatywę toruńską podję- 
to W kilku innych mias
tach Polski — w Kaliszu, 
we Wrocławiu i ostatnio w 
Katowicach, ale — jak to 
się zgodnie stwierdza — ni 
gdzie tak znakomicie nie 
organizuje się spotkań ak
torów, reżyserów i sceno
grafów, a poprzez rezulta
ty ich pracy. — przedsta

wienia — nigdzie nie zaob
serwowano tak wyraźnie 
rosnącego poziomu artys
tycznego teatrów, jak właś 
nie w północnym regionie 
naszego kraju. Poważną ce 
giełkę do tych sukcesów 
dorzucił Teatr „Wybrzeże”, 
którego reprezentacje słusz 
nie są tu zawsze uważane 
za najciekawsze i najbar
dziej wartościowe.

Jeszcze przed otwarciem 
) jV FTPP w niedzielę po

południu odbyła się w
gmachu teatru „konferen
cja prasowa, w której wziął 
udział nasz przedstawiciel. 
M. in. rozdano uczestnikom 
pięknie wydane albumy z 
odręcznym listem premiera 
Józefa Cyrankiewicza, w
którym protektor festiwali 
toruńskich stwierdza, iż
stały się one „dorocznym, 
dużym i pięknym wydarzę 
niem kulturalnym i zyska
ły sobie wielkie uznanie 
y/śrćd widzów, jak i u kry
tyki i opinii publicznej ca
łego kraju”.

f|ROCZYSTOSCI festiwa
^ lowe rozpoczął hejnał, 

tradycyjnie odegrany z bal 
konu teatru, a następnie już 
na widowni — inauguracyj 

jne przedstawienie tragedii 
Szekspira „Koriolan”, wy- 

j stawionej przez zespół Te- 
j atru im. Aleksandra Wę- 
I gierki w Białymstoku. Po
przedziły go jeszcze prze
mówienia: zagajające go
spodarza festiwalu dyrekto 
ra Teatru im. Wilama Ho
rzycy w Toruniu, Hugona 
Moryeińskiego, a następnie 
powitalne przewodniczące
go Prezydium WRN w Byd. 
goszczy Aleksandra Schmid 
ta, dyr. J. Jasieńskiego — 
przedstawiciela Min. Kul
tury i Sztuki i red. Roma
na Szydłowskiego, prezesa 
Klubu Krytyki Teatralnej.

Na widowni wśród licz
nie przybyłych z całego kra 
ju krytyków i dziennika
rzy, znaleźli się i krytycy 
z zagranicy E. Surkow i 
B. Rostocki z Moskwy, dr 
Dorothea Miller z Wiednia 
i J. Langer z Pragi. W cza 
sie trwania festiwalu gro
no międzynarodowe kry
tyków jeszcze się powięk
szy o reprezentantów An
glii, Rumunii i Węgier. Go
ściem festiwalu będzie rów 
nież nestor dramaturgów 
polskich Jerzy Szaniawski, 
który przyjedzie do Toru
nia 19 bm. na przedstawie
nie swej sztuki „Kowal, 
pieniądze i gwiazdy”, która

Wystawi w tym dniu Te
atr Ziemi Pomorskiej z 
Grudziądza. Drugim przed
stawieniem tego teatru bę
dzie „Tristan i Izolda”. 29 
i 30 bm. teatr grudziądzki 
tę . uroczą legendę w tłuma
czeniu Boya-Żeleńskiego za 
prezentuje publiczności trój 
miasta, gościnnie występu
jąc w sopockiej Operze Leś 
nej.

Teatr „Wybrzeże” grać 
będzie w czwartek. Na 
przedstawieniu popołud
niowym wystawi „Kau
kaskie kredowe kolo” 
Brechta, a wieczorem 
„Sen srebrny Salomei” 
Słowackiego.

AMKNIĘCIE festiwalu, 
przyznanie nagród te

atrom i ludziom teatru na
stąpi w najbliższy ponie
działek. Wówczas postara
my się obszernie zrelacjo
nować przebieg tego do
rocznego święta polskiej 
kultury, święta będącego 
wyrazem dojrzałości życia 
teatralnego tzw. prowincji 
polskiej, do której przecież 
należymy.

Marek DULĘBA

Zrzeszenia
Kaszubskiego

W ubiegłą niedzielę do 
Chmielna w powiecie kartus
kim zjechali na sesję Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Kaszub
skiego działacze tej organiza
cji ze wszystkich kaszubskich 
powiatów naszego wojewódz
twa, oraz powiatu chojnickie
go w województwie bydgos
kim. Przybyli również — jako 
gospodarze terenu, na którym 
sesja się odbywała — przed
stawiciele władz powiatu kartu 
skiego.

Po referacie, wygłoszonym 
przez przewodniczącego Zarzą
du Głównego Bernarda Szczęs 
nego, którego tezy przyjęto na 
stąpnie, jako wytyczne do dal 
szej pracy organizacji, wypo
wiadali się przedstawiciele po
szczególnych oddziałów tereno
wych zrzeszenia. Sesja miała 
charakter wstępnego przygoto
wania do III Walnego Zjazdu 
Zrzeszenia Kaszubskiego, któ
ry odbędzie się w październi
ku br. (i)

użyteczna”, czyli siła związa 
na z wykonywaniem aktual
nie niezbędnych czynności. 
Kosmonauta przebywa w ka
binie statku kosmicznego 
przeważnie bez ruchu. Jego 
wysiłek fizyczny jest mini
malny'. Uwzględniono to rów 
nież w pożywieniu, które w 
czasie lotu posiada wartość 
kaloryczną, równą 2.500 do 
3.0C0 kalorii (wartość pokry
wającą zapotrzebowanie 1 ka
loryczne podczas wykonywa
nia lekkiej pracy). Specjal
nie jednak wytrenowana si
ła, jak np. u osób, podno
szących ciężary, nie jest tu 
konieczna, a nawet — według 
niektórych specjalistów me
dycyny kosmicznej — szkod
liwa.
"T AK więc loty pierw- 
■ szych kosmonautów — 

mężczyzn wykazały, że pra 
cę pilota statku kosmiczne
go, podobnie jak pracę pi
lota samolotu, może rów
nież wykonywać kobieta. 
Staliśmy się świadkami pró 
by sprawdzenia tych przy
puszczeń. Pierwszy kosmo
nauta — kobieta, WALEN
TYNA TIERIESZKOWA, 
znajduje się w Kosmosie.

Doświadczenie to prze
prowadza się również dla 
sprawdzenia, czy cechy ko
biety, mającej określone za 
dania biologiczne, nie będą 
przeciwwskazaniem dla 
przebywania jej w prze
strzeni kosmicznej. Dotych 
czasowe loty ze zwierzęta
mi i owadami, nie ujawni
ły różnic, związanych z 
płcią w reagowaniu na 
■warunki lotu. Wymaga to 
jednak potwierdzenia lotem 
z udziałem człowieka — ko 
biety.

Dr med.
Zbigniew JETKON

Zastępca sekretarza ge
neralnego ZG Polskiego 
Towarzystwa Astronau- 

tycznego

Udane pełowy 
atlantyckie

W ostatnich dniach do 
portu gdyńskiego zawinę
ły niemal jednocześnie dwa 
statki przetwórnie — „Dal 
mor” i „Kastor”. Oba stat
ki złowiły łącznie rekordo
wą ilość ryb atlantyckich 
— blisko 3,5 tys. ton. Poło
wy prowadzono na dale
kich wodach Labradoru i 
Nowej Fundlandii.

Statki wyprodukowały w 
morzu 1.300 ton filetów z 
dorszy, karmazynów i zę- 
baczy i około 340 ton 
mączki rybnej.

Pomyślne połowy umożli 
wiły znaczne skrócenie rej 
su. Zamiast trzech miesię
cy, rybacy przebywali w 
morzu niepełnych 70 dni.

(sta)

Żony radzieckich kosmonautów: Maryna Popowicz, Walentyna Gagarin
i Walentyna Bykowska oraz syne,z ppik Bykowskiego — Walery.

CAF — radiofoto

0 mdelujaóry orazedT
EŻĄ przede mną 
rozrzucone listy, 
pocztówki, wycin- 
ki z prasy pol- 
skiej i francus
kiej i „Dziennik 

Bałtycki” z 15 czerwca z 
żałobną wiadomością na 
pierwszej stronie, donoszą
cą o zgonie Paula Cazin. 
Oto jej treść: „Paryż. Wc 
Francji zmarł w wieku 82 
lat wielki przyjaciel Pol
ski, niestrudzony badacz, 
tłumacz i popularyzator li
teratury polskiej Paul Ca
zin”.

Tyle mówi lakoniczny ko
munikat o zgonie tego 
niezwykłego człowieka, zwią 
zanego z naszym krajem 
od lat 60 — najbardziej
polskiego z Francuzów i 
najbardziej francuskiego ? 
Polaków, jednoczącego w 
sobie geniusz dwóch ras”, 
według słów jednego z re
cenzentów francuskich.

Ze wzruszeniem biorę do 
ręki list adresowany do 
mnie wyraźnym pismem, 
datowanym 5 marca br., 
w którym Cazin pisze o 
sobie:

„Stary Paweł, naprawdę 
stary, bo 82-letni, wie, że 
iest tam u was legendą. Ty
le pokoleń go zna! Je tra- 
vaille de plus en plus dif- 
ficilement. Mes forces bais- 
sent. Pracuję z coraz więk
szą trudnością, ubywa mi 
sił. Ale przyjaźń Polaków 
mnie podpiera. Tysiące mi
łych ukłonów i serdecznoś
ci. Wasz stary Paul”.

Zdania francuskie prze
platają się z polskimi, tak

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAA4Ałftlt

jak w jego życiu przepla- ]vAele wrażeń, wspomnień i 
tały się uczucia jednakowo \notatek z tych wędrówek. 
silne do Francji i Polski, \ Mówiłem o nich przez ra- 
którą nazywał swoją dru- dio i napisałem o nich wic-

5 'tvynüj t 'mtfiowbj1
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QEmmSEMMSEMS»
t f\ZISIAJ zairniemy się jezdnię, na których kie- ► 
3 , ty™1 użytkownikami rujący (pojazdem) obo- ►
t dróg, o których zwykle wiązany jest przestrzegać ►
3 zapomina i którzy zasady pierwszeństwa ► 
% sami . najniesłuszniej w przechodzenia przez je- ►
4 świecie uważają, że nie zdnię osób pieszych”.
3 dotyczą ich żadne prze- Ponieważ jednak tego ► 
t pisy. Mamy na myśli „specjalnego sposobu o- ► 
3 pieszych. Zacząć trzeba znaczania przejść przez ► 
3 od obalenia fałszywych jezdnie” jeszcze nie usta ►
< i nie wiadomo dlaczego łono, poza dwoma wy- ►
< narosłych przesądów, wy żej wymienionymi wy-
< obrażeń i błędnego inter- padkami (światła lub mi-
< pretowania przepisów do licjant na skrzyżowaniu)
< tyczących obecności prze we wszystkich innych
< chodniów na jezdni. Tyl- sytuacjach nawet na

ko w dwóch wypadkach 
pieszy ma pierwszeństwo 
na jezdni: przy zapale
niu się świateł koloru 
zielonego na skrzyżowa
niu, na którym ruch re

przejściach oznaczonych 
pasami, zebrami itp. ple- ► 
szy nie ma pierwszeń- ► 
stwa. Trzeba sobie wy- ► 
raźnie powiedzieć: do- £
meną pojazdów jest jezd- ► 

gulowany jest światłem nia, domenę pieszych — ► 
i przy odpowiedniej po- chodnik. Od zasady tej 
stawie milicjanta (linia muszą być oczywiście wy £ 
ramion równoległa do iątki, bo pojazd, aby £ 
ruchu pieszego) na skrzy wjechać do bramy musi £ 
żowaniu regulowanym nrzejechać przez chód- ► 
nrzez funkcjonariusza nik, a przechodzień aby t

dostać się na druga stro- ► 
ne ulicy, musi nrzekro- £ 
czvć jezdnie. Koniec?- ► 
ność wspólnej koegzysfen t

gą ojczyzną. Po raz pierw
szy zetknął się z mową i 
kulturą polską, gdy mając 
łat 20 znalazł się w polskim 
domu w charakterze nau
czyciela. Zaczął pokonywać 
wówczas trudności języko
we, a zainteresowanie na
szą literaturą zdopingowało 
go do nieomal doskonałego 
opanowania tak trudnej 
przecież dla Francuza poi - 
skiej mowy w słowie i w 
piśmie.

„Soból i panna” Weyssen
hoffa, wydany w r. 1904, 
był pierwszym z kilkudzie
sięciu jego znakomitych 
przekładów. Niebylejaka to 
zasługa przyswojenia kul
turze francuskiej dzieł pi
sarzy polskich począwszy 
od pamiętników Chryzosto
ma Paska, dzieł Kochanow
skiego, Reymonta, Konop
nickiej, Zapolskiej, .Beren
ta, Askenazego, Mickiewi
cza, Brezy, Parandowskie- 
go, a skończywszy na utwo
rach Sławomira Mrożka. 
Nie tylko zresztą dzięki 
przekładom nazywają tłu
macza „Pana Tadeusza”

MO. Jest jeszcze tr:?eci 
wypadek pierwszeństwa 
pieszego na jezdni okre
ślony przez § 109
ust. 3 Kodeksu Drogo
wego. Brzmi oni „Mi
nister komunikacji w po 
rozumieniu z ministrem
mrów wewnętrznych u- , . . ,
siali snecjalny ‘sposób gi wszystkich uzytkowm- £

3 oznaczania przejść przea ków dróg.•4 ►rTł'TTV’rTTTY'»»'r*'r»,'rVTTTTTTTTYTTTTYXT,TTTTTTTTT’TVTTYTTYVTVTVT

cji i bezpieczeństwa wy- t 
maga ja więc kultury, ę 
wza jemnego poszanowa - f 
nia ! stałej napiętej uwa ►

ambasadorem kultury pol
skiej. Uczył on swych ro
daków, jeśli się tak można 
wyrazić, sympatii dla Pol
ski i wszystkiego, co zwią
zane było z naszym kra
jem, tak bliskim jego ser
cu.

Przypominam sobie, jak bę 
dąc we Francji poznałam 
pewnego Francuza i jak 
zdumiona byłam niezwykłą 
jego znajomością spraw 
polskich i to nie tylko bie
żących, ale dotyczących na
szej historii, literatury i 
sztuki. Powiedział mi wte
dy, że był uczniem Cazina i 
to wyjaśniło mi wszystko.

Sięgam znów po list pi
sany tym razem na maszy
nie i po francusku.

„Ma chere amie! Droga 
przyjaciółko! Chciałaby pa
ni wiedzieć coś o moim po
bycie za Gdańsku. Byłem 
tam dwa razy w 1928 i 
1938 roku. W 1928 r. miesz
kałem w Jastrzębiej Górze 
i zwiedziłem Zatokę Pucka, 
w 1938 r., przygotowując
moją pracę o Krasickim, 
zjeździłem samochodem sta
re Pomorze i Warmię aż 
po Królewiec. Zachowałem

le opowiadań Przyślę pani 
niektóre z nich i tłumacze
nia poezji Gałczyńskiego 
„Żołnierze z Westerplatte” 
i „Grób Krasickiego”, które 
to przekłady na język fran
cuski wzruszyły wiele osób 
io Waszym kr a ja. Prasa 
krakowska publikowała te 
teksty. Wszystko to jest 
u mnie zgromadzone i spię
trzone w niesamowite pi
ramidy”.

Przypominam sobie w 
tym miejscu sympatyczny 
opis Juliusza Kydryńskiego 
i jego wrażenia z pobytu 
w Aix en Provence w 
sławnej willi „Cadet Rous
sel”, ostatniej siedzibie Ca
zina. Oczywiście stosy ksią
żek, papierów, dokumentów 
i listów od przyjaciół i wy
dawców. Należy^ ^pamiętać, 
że Paul Cazin był przede 
wszystkim pisarzem, tłuma
czenia były marginesem je
go twórczości. Jak zazna
cza wydawca jego dzieł 
zbiorowych, „był pisarzem 
prawdziwie wielkim, zarów
no przez swą sztukę i swą 
kulturę, jak i przez swą 
odkrywczość i styl”.

Sięgam pamięcią do mo
jej wizyty w Aix w Pro
wansji, widzę aleję zaku
rzonych platanów i robi mi 
się przykro i żal, gdy od
czytuję drobne i wyraźne 
pismo.

„Podziwiam Prowansję — 
pisze stary człowiek — ale 
nie przepadam za nią. To 
dobre dla turystów przejś- 
ciowo! Dla mnie, Burgund- 
czyka, pobyt nieprzyjemny. 
Piękne światło, ale twarde, 
metaliczne, jakby ze ska
ły i piachu, nie z wody i 
zieleni, jak nasze. Klimat 
parszywy — piekielne wia
try, zabójcze ciśnienie at
mosferyczne, a ziemia cmen 
tama i jałowa!”

Nie czuł się jak widać 
dobrze w spalonej słońcem 
Prowansji biedny „vieux 
Paul” — Stary Paweł, jak 
lubił się sam nazywać. 
Tęsknił za swoją ukochaną 
Burgundią, z którą musiał 
się ongiś rozstać z powodu 
złych warunków material
nych — tak jak tęsknił nie
raz za polskim zimowym 
krajobrazem i świeżą pół
nocną wiosną. Jakże ser
decznie dziękował mi za 
wysłaną do niego na Wiel
kanoc pocztówkę — foto
grafię przedstawiającą wy
chodzące spod śniegu pier
wiosnki. Paul Cazin był u 
nas ostatnio w 1960 roku. 
Nie zobaczy już więcej jas
nozielonej polskiej wiosny. 
I my nie zobaczymy juź 
nigdy naszego wielkiego 
przyjaciela, którego uczu
cia odzwierciedlają najle
piej przvtoczone tu jego 
własne słowa:

„Polska! No cóż? — Polska 
moja — i jeszcze Polska..> 
do końca — do śmierci 
mojej niedalekiej — a po 
mojej śmierci na długo!”

Krystyna

KOREWICKA-ADAMSKA

a
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Młoda Gdynia tańczy i śpiewa Wczoraj w Politechnice Gdańskiej

Uroczysta promocja

Imponujący liczebno
ścią występ połączonych 
gdyńskich chórów szkol
nych pod dyrekcją Wale 
riana Szelki to MDK raz 
począł w ub. niedzielę 
drugą cześć dorocznego 
Święta Pieśni i Tańca.. 
Miasto wykazało coraz 
większe rozśpiewanie 
młodzieży i jej wzrasta
jącą muzykalność. W im 
prezie brało udział ok. 40 
zespołów szkolnych. Chó 
ry szkolne z peryferii 
wielkiej Gdyni rywalizo 
wały z powodzeniem ze

szkołami śródmieścia, 
(np. szkoła nr 12 na Wi- 
tominie pod dyr. B. Do- 
rawy i inne).

Wśród zespołów chore
ograficznych dzierży pry 
mat zespół taneczny 
Gdyńskiego MDK pod 
kierunkiem ob. Matejko. 
Szczególnie udane były 
popisy „maluchów” w 
tańcach regionalnych, 
oklaskiwane gorąco przez 
tłumnie zapełnioną wi
downię.

(jota)
Fot. E. Balukiewicz

I co dalej?
W pokontrolnych notat

kach pracowników PIH 
wizytujących niedawno ba
ry mleczne trójmiasta do
brą oceną otrzymał perso
nel sopockiego baru „Zdro
jowy”. Za przestrzega
nie receptury, za spo
rządzanie posiłków smacz 
nych, uroznąaiconych, z naj 
świeższych surowców. Na 
opinię tę zasłużył „Zdrojo
wy” w pełni, mimo że nie 
posiada odpowiedniego za
plecza, mimo nielekkich 
warunków pracy w ciasno
cie przy obecnie z każdym 
dniem wzrastającej frek
wencji klientów.

Wygląd sali baru zmienił 
się trochę na lepsze po 
przeprowadzonym remon
cie i usunięciu zajmują
cych miejsce filarów. Po
mysłowo rozwiązano rów
nież sprawę obsługi prze
wijających się przez Sopot 
wycieczek. Otóż na tyłach 
domu, w którym znajduje 
się bar, z małego podwór
ka usunięto pojemniki, u- 
łożono płytki cementowe, 
ustawiono stoliczki i krze
sełka i w pogodny dzień 
zasiadają tam wycieczko
wicze. Mimo racjonalizator 
skiego pomysłu nieco zwięk 
szającego powierzchnię ba
ru, w sezonie letnim jeden 
bar mleczny w Sopocie z 
trudem może podołać 
konsumentów. Na 
konieczności 
drugiego baru lub przenie 
sienią istniejącego do więk 
szych pomieszczeń wiele 
się od lat mówi i pisze. Jak 
dotąd jednak bez rezultatu, 
Niedługo skończy się I o- 
becna prowizorka, gdyż ru 
dera w której znajduje się 
sopocki „jedynak” przezna
czona jest do rozbiórki. Czy

i ten fakt nie zdoła prze
konać władz miejskich o 
potrzebie szybkiego załat
wienia sprawy baru mlecz
nego? Jakiś czas brano pod 
uwagę możliwość adapta
cji na bar mleczny sąsied
niej restauracji-baru „Dwór 
cowy”, nie cieszącego się 
zbyt pochlebną opinią ? 
uwagi na „bywalców” wy
wołujących burdy pijackie 
i zakłócających spokój oko 
licznych mieszkańców. 2. 
niewiadomych przyczyn 
koncepcja upadła, mimo, 
że i punkt (bliskość dwor
ca) dla baru mlecznego 
świetny i zmiana charak
teru lokalu przydałaby się 
„Dworcowemu”. Chyba war 
to jeszcze do niej powró
cić i ponownie przeanali
zować sprawę, z uwzględ
nieniem potrzeb Sopotu, 
jego mieszkańców i przy
jezdnych gości.

(Jar)

W auli Politechniki Gdań 
skiej odbyła się wczoraj 
w obecności senatu uczel
ni uroczystość promocji i 
wręczenia dynlomów do
centa i doktora kilkunastu 
naukowcom. Przemówienie 
wstępne wygłosił prorektor 
PG do spraw’ nauki, prof, 
dr Henryk Niewiadomski. 
Podkreślił on wielki wkład 
pracy każdego z promo
wanych w opracowywanie 
wybranych tematów, stwier 
dził, że zdobywanie tytu
łów naukowych posiada 
doniosłe znaczenie nie tyl
ko dla uczelni, ale także 
dla całej gospodarki naro
dowej. Prorektor Niewia
domski w imieniu kierow- 

j nictwa uczelni złożył pro
mowanym najserdeczniej
sze życzenia z okazji zdo
bycia stopni naukowych z 
dyscyplin technicznych, 
wymagających szczególnie 
wytężonej pracy i wielu 
wyrzeczeń osobistych.

Dyplomy uzyskania stop
ni naukowych wręczał 
promowanym rektor Poli
techniki Gdańskiej prof, 
dr Kazimierz Kopecki w 
asyście dziekanów i promo
torów. Dyplomy DOCENTA 
uzyskali doktorzy Mieczy
sław Myśliwiec, Marcin 
Bukowski, Edward Komar- 
nieki, Ferdynand Twardosz 
i Zdzisław Gergowicz, dy
plomy DOKTORA — magi
strowie Wanda Wyszyńska, 
Janusz Kowalski, Przemy
sław Urbański, Zdzisław 
Puchaczewski, Jerzy Biał
kowski, Tadeusz Godycki- 
Ćwirko, Roman Wieloch, 
Wiesław Wojnowskl, An
drzej Chimiak, Marian Ci
chy, Jerzy Sołdek, An
drzej Gałkowski, Tadeusz 
Jednoral i Kazimierz Mil
ler. Czterech nowo promo
wanych docentów i trzech 
doktorów wywodzi się spo
za środowiska uczelni.

Przy okazji wczorajszej 
uroczystości warto podkreś 
lić, że Politechnika Gdań
ska należy do uczelni o

dużej liczbie otwartych 
przewodów i habilitacji. 
Przewiduje się, że jeszcze 
w roku bieżącym zakoń
czonych tu zostanie 55 prze 
wodów doktorskich i 8 
habilitacji, w roku przysz
łym 77 przewodów doktor
skich i 14 habilitacji. Te
maty opracowane przez 
naukowców' mają przeważ
nie duże znaczenie prak
tyczne dla ■ poszczególnych 
dziedzin gospodarki.

Uroczystość zakończyła 
się podziękowaniem złażo
nym przez rektora Kopce- 
kiego nowo promowanym 
naukowcom za ich trud i 
osiągnięcia oraz życzeniem 
dalszej owocnej pracy. Do 
tego życzenia dołączamy
się i my, witając powięk
szanie się naszej kadry 
naukowej. (ak)

Na zdjęciu: Rektor PG 
prof. Kazimierz Kopecki
podczas wręczania dyplo
mu docenta doktorowi
Marcinowi Bukowskiemu z

przypomina...

hWŁBinBMBB

2E fetr&miSti 
wypadków

W Gdańsku, na ul., Pańskiej, 
ja<lacy motocyklem „Simson” 
Henryk W. najechał na przecho 
dzącego przez jezdnię 82-letnie- 
ga Wiktora Białoszewskiego. Sta 
ruszek z ciężkimi obrażeniami 
odwieziony został do III Klini
ki Chirurgicznej AMG.

Na Oruni, na ul. Jedności Ho 
hutniczej autobus „San”, nale
żący do PKS Gdański i prowa
dzony przez Jana G., jadąc w 
kierunku Gdańska i pragnąc wy 
minąć zatrzymujący się nagle 
przed nim samochód ciężarowy, 
zjechał na lewą stronę jezdni 
i zderzył się z jadącym z prze
ciwnej strony samochodem oso
bowym „Skoda”, prowadzonym 
przez Jana B. Oba pojazdy zo
stały uszkodzone, a pasażerka 
samochodu osobowego, Genowe
fa Z. doznała lekkich obrażeń.

* * *
W Gaf ni na ul. I Armii WP, 

19-letni Lesław S, jadąc w sta
nie nietrzeźwym motocyklem 
„Jawa” wpadł na drzewo. Kie
rowca motocykla odniósł ogól
nych obrażeń, a jadąca z nim 
17-letnia Zdzisława L. doznała 
złamania negi.

TEATRY
Opera, „Tosca”, g. 19. Ka

meralny, „Komedia o młynie”, 
g. 19.30. Dramatyczny, „Dom 
bez klamek”, g. 19.30.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Krą 

żownik szos”, fr., od 16 1., g. 
10, 12,15, 15,30, 17,45, 20. „Ka-

faii ] meralne”, „Być albo nie być”,
tormiiUSA' od 1K ł-> S- 15.45. 18,lemai J 20.15. „Piast”, „Biały kanion”, 

uruchomienia I USA, od 14 1., g. ie, 19,30
' „Przyjató”, „Diabeiska’ prze
paść”, cz., od 14 1., g. 17, 20. 
„Motława”, „Liii”, USA, od 
14 1., g. 15,45, 18; „Mieszkanie 
nr 8”, jug., od 16 j., g. 20,15. 
„Panorama”, „Co za radość 
żyć”, wł., od 12 1., g. 15,45, 18, 
20,15. „Gedania”, „Dziecko woj 
ny”, radź., od 12 !., g. 17, 19. 
„Żaik”, ..Dowcipniś”, fr., od 
18 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Dawne czasy”, wł., od 16 1., 
8- 20. „Wrzos”, „Przygody
Münchhausena”, cz., od 16 ]., 
%■ 16, 18, 20. „Kosmos”,
„Skarb”, poi., od 12 1., g.
15,30; „Kozera”, jug.. od 18 1., 
g. 17,30, 20. „Żorza”, „Pies
przy klawiaturze”, węg., od 9 
1., g. 18; „Safira”, ang., od 16 
1., g. 20.

WRZFSZCZ „Znicz”, „Weso
łe historie”, radź., od. 9 1., g. 
16; „Poślubny rejs”, ang., od 
1» 1., g. 18, 20. „Bajka”, „Ty
siąc oczu dr Mabuse”, NRF, 
Od 16 1., g. 10, 12,30, 15, 17,30, 
?0. „Tramwajarz”, „15,10 do 
Yumy”, USA, od 1$ ]., g. ie, 
18, 20. „Jagienka”, „Husarzy”, 
fr., od 14 1., g. 18; „Mord w 
Berlinie”, NRD, od 16 
g- 20.

NOWY PORT

Druk GZG, zam. 1408. C-3

1.,
,1 Maja”, „Nie 

ma pogrzebu w niedzielę”, fr 
Od 18 1., g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Diabeł 
morski”,' radź., od 12 1 g 16 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, niecz. 
„Bałtyk”, „Droga do przysta
ni”, radź., od 16 1., gf 16
18, 20.

GDYNIA „Wajrszawa”, „Ka
pitan Fracasse”, fr., od 16 ]., 
g. 16, 18, 20, 22. „Goplana”, 
„Strachy zamku Spessai’t”, 
NRF, od 16 1., g. 10, 12,30, 
15,30, 17,45, 20. „Atlantic”,
„Nieletni świadek”, ang., od 
16 1., - 16, 18,15, 20,30. „Nep
tun”, „Orkiestra wojskowa”, 
węg., od 14 1., g. 16, 13, 90. 
„Fala”, „A lasy wiecznie śp:e 
wają”, austr., od 12 ]., g. 16, 
18,15, 20,30. „Marynarz”, „Dom 
na rozstajach”, radź., od 12 1., 
g. 18, 20. „Promień”, „Zabaw
na buzia”, USA, od 16 1., g.

16, 18, 20. „Mimoza”, „Upro
wadzenie”. wł., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Przepust
ka na ląd”, radź., od 12 1., g. 
18, 20,15. „Mewa”, „Czterna
ście dni”, jug., od 16 1., g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Mode
rato Cantabile”, fr., od 16 1 , 
g. 16, 18, 20.

ff/i mo

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 18 czerwca 1963 r.

WTOREK
LOKALNE;

11.00 — Koncert życzeń. 11.30
Interweniujemy. 11.40 Szczeciń
skie zespoły uczniowskie — 
soliści. 11.55 — Serwis rybacki. 
12.50 — Z życia spółdzielni pro 
dukcyjnych. 16.05 — Perły mu
zyki rozrywkowej. 16.30 — „Ko 
nieć roku w teatrze”. 16.4o’ — 
„Konfrontacje”. 17.00 — Muzyka 
taneczna. 17,30 — Przegląd ak
tualności Wybrzeża. 17.50 — 
„Naukowcy ze Świnoujścia”.
18.00 — Gdański koncert ży
czeń. 18.30 — Dyskusja tygod
nia. 20.00 — „Dzwonek po po
łudniu”. 20.20 — „Dobranoc
dzieci”. 20.40 — Technika wkra 
cza do zagrody. 22.15 — Morze 
w poezji staropolskiej. 22.35 — 
Koncert symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.20 — Polskie melodie fil
mowe. 9.45 — Radiowy kurs 
jęz. angielskiego. 10.00 — Jar
mark cudów nr 49. 12.45 — Mu 
zyka rozrywkowa.. 13.00 Pio
senkarze i soliści. 13.45 — Mi
krofon dla wszystkich. 14.45
— Błękitna sztafeta. 15.00 Gra 
zespół Albatros. 15.30 — „Gel- 
somino”, 15.42 — Muzyka. 18.15 
Kronika kulturalna. 18.45 — 
„Buduję statek mój”. 18.50 — 
Awantura o cybernetykę. 19.30 
Kalejdoskop kulturalny. 21.40 
Audycja PWM. 22.00 „Wielkie 
spotkanie kultur” — z cyklu 
UR. 23.30 — Muzyka taneczna.

TELEWIZJA
na dzień 18 czerwca 63 r.

WTOREK
18.00 — „Na łowisku Grze- 

gorz-Halina”, 18.30 — W świę
cie fizyki — program dla dzie
ci starszych, 19.00 — Syberia
— reportaż z cyklu: „Z ka
merą u przyjaciół”, 19.15 —
PKF, 19.25 — Kółko i krzyżyk
— teleturniej, 20.00 — Dzien
nik TV, 20.30 — Z cyklu: „Kul 
tura poszukiwana”, 21.00 —
„Szlachectwo zobowiązuje” — 
film fab. prod. ang. od lat 
16, 22.45 — Dziennik TV.

W V b szkoły nr 29 w 
Gdańsku - Rudniki na jed
nej z ostatnich lekcji wy
chowawczych, głównym te
matem była sprawa stosun
ku dzieci do starszych. Jak 
się zachowują w domu i na 
ulicy, czy odpowiadają grze 
cznie na uwagi dorosłych, 
czy pomagają mamie, bab
ci, sąsiadce - staruszce, czy 
pamiętają, że ludzi starych, 
steranych życiem należy sza 
nować, nie zapominać o nich 
otaczać miłością...

W żywej dyskusji obfitu
jącej w przykłady z „włas
nego podwórka” z codzien
nych obrazków ktoś przy
pomniał sobie jakąś z ostat
nich audycji popularnej w 
kraju radiowej rodziny Ma
tysiaków. Dzieci dobrze zna 
ją rodzinę Matysiaków, in
teresują się losami Gienka 
i Zosi, pamiętają rozmilte 
szczegóły jeszcze z okresu, 
kiedy Gienek chodził do pod 
stawowej...

I wszyscy sobie przy
pomnieli, że w Warszawie 
ze składek całego społe
czeństwa kraju buduje się 
dom im. Matysiaków, Dom 
w którym znajdą spokoj
ną przystań ludzie sta
rzy. Cała klasa postano
wiła również i swoją ce
giełkę włożyć do budowy 
Domu. Dziewczynki i chłop 
cy zrezygnowali z niejed
nej porcji lodów, z cukier
ków, a zebrane pieniążki 
— 90 zł przekazali na Fun 
dusz Budowy Domu im. 
rodziny Matysiaków. Ko
munikując nam o tym, de 
legaci klasy — Urszulka- 
Berent i Zbigniew Krzy- 
kowski prosili o przypom
nienie innym uczniom szko 
ły nr 29 i pozostałych 
szkół gdańskich o Domu 
im. rodziny Matysiaków. 
Spełniamy prośbę i zachę 
camy do naśladownictwa 
V b. (Jar)
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Miły wieczór PGK
W Snpockim Klubie MPiR od 

był się przed paroma dniami 
miły wieczór, poświęcony 100 
rocznicy Konwencji Genewskiej 
i t okazji „Tygodnia PCK”, za
kończonego w ub.* niedzielę,

W klubie zgromadziło się gro 
n« jego stałych bywalców i ak
tywistów czerwonokrzysk'ch, któ 
rzy z przyjemnością spędzili 
czas, słuchając prelekcji mgr 
E. Kochanowskiej i występów 
artystycznych w wykonaniu: 
Kiry Pepłowskiej, Laury Po
pławskiej i Krystyny Dulowej.

Wszystkie wykonawczynie wy 
stąpiły, oczywiście, bezpłatnie, 
również kierowniczka klubu p. 
Pawłowiczowa udostępniła lo
kal nieodpłatnie. PCK składa 
wszystkim podziękowanie za ten 
dowód, życzliwości.

Wrocławia. Obok stoi dzie
kan wydziału architektu
ry Politechniki' Gdańskiej 
prof, dr Stanisław Różań
ski.

Fot. W. Nieżywiński

MSsdią
Chresz szklankę 
- kup i k eliszek

Bezsilność naszego han
dlu, który od lat nie mo
że zmusić przemysłu do 
produkcji zwykłych szklą 
nek w odpowiednich do za 
potrzebowania ilościa.ch, 
znana jest wszystkim.

WIIBRIEM
Ostatnio zanotowaliśmy 
jednak zupełną nowość w 
postaci „wiązanego” han
dln szklankami. Otóż w 
sklepach (vj Zbrojowni, na 
Długiej w Gdańsku) poka 
zały się dość ładne (i od
powiednio drogie — po 7 
zł sztuka) szklanki. Można 
je jednak nabywać tylko 
w kompletach razem z... 
karafką, 6 kieliszkami do 
wódki, 6 kieliszkami do 
toina i podstawkami. Ra
zem ten komplet kosztuje 
tylko... 215 zł. W taki to 
więc prosty sposób nasz 
handel propaguje wśród 
społeczeństwa... alkoho
lizm. (st)

Mmmmmm

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE

jest dobrze zaopatrzona w 
jadło i różne napoje, piwo,

My stroskane kobiety, żo- wi™ . oraz kilka . gatunków 
ny, matki i siostry rybaków w odki. Prowadzi również 
z osady Sobieszewo pod j działalność rozrywkową. 
Gdańskiem, doświadczone . ie. r°zumiemy jednak, w 
kłopotami ubiegłego roku -fakim celu tuż obok gospo- 
powierzamy Wam nasz los. i “4/ ^S, otwiera swe gościn 

Rozumiemy, że leżące na]ne Pr°śd jaszcze jedna re- 
szlaku turystycznym Sobie is}allJaC'ia „Nadwiślańska . 
szewo musi być przyqotowa ,^cl^a ^am ^niewiele, ale pi
ne na przyjęcie, nakarmie
nie oraz napojenie głodnych 
i spragnionych tubylców, a 
przede wszystkim wczasowi 
czów. Nasza gospoda GS 
daje sobie świetnie radę:

Otwarcie

sopockiego festiwalu 
plastycznego

W niedzielę w pawilo
nach BWA w Sopocie 
otwarty został XVI Festi 
wal Sztuk Plastycznych. 
Ekspozycjami inauguru
jącymi festiwal są IV 
ogólnopolska v:ystawa 
młodego malarstwa, rzeź 
by i grafiki oraz wybór 
prac z czynnej do nie
dawna w Warszawie ogól

Jeden z eksponatów 
ogólnopolskiej wystawy 
młodej rzeźby.

Fot. Wł. Nieżywińśki

nopolskiej wystawy pt. 
,.XX-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego w twór 
czości plastycznej”. Ot
warcia wystaw dokonali 
przewodniczący komite
tu festiwalowego W. 
Frydrych, kierownik wy 
działu kultury Prez. 
WRN K. R.osadziński 
oraz przedstawiciel Ma
rynarki Wojennej kmdr 
F. Faust. .

W dalszych ekspozy
cjach fesfiwalu, który 
trwać będzie d,o 8 wrześ
nia, ujrzymy m. in. 
współczesny rysunek i 
grafikę florencką, malar 
stwo artystów kubań
skich: Raula Miliana i
Rene Portocarrery, indy
widualna wystawę Stani
sława Teisseyre’a. rzeźba 
Zofii Woźnej i Henryka 
Wicińskiego oraz salon 
gdańskiego okręgu ZPAP, 

(ak)

ioa i wina nieograniczone 
ilości. Właściciel — jest to 
lokal prywatny — sprowa
dza tylko drogie gatunki 
win co gnacznie zwiększa 
jego marzę. Wiemy, że sta
ra się o zezwolenie na 
działalność rozrywkową. To 
znaczy, że teraz do późnej 
nocy, czynne będą dwie „roz 
pijalnie” rybaków i wczaso 
wiczów, którzy chyba nie po 
to tu przyjechali!

Czy w małej, liczącej kil 
kaset osób osadzie jak So
bieszewo muszą znajdować 
się aż dwie restauracje? 
Czy nasze władze w Gdań
sku, wydające prywatnej 
osobie koncesję na wino, 
są aż tak bardzo żądne zy
sku z podatku, że pozostały 
obojętne na los kobiet i 
dzieci oraz samych ryba
ków? Szkoda, że krzyków 
bitych kobiet i płaczu rozbu 
dzonych ze snu dzieci, mean 
tur i bijatyk pijackich roz
legających się w lesie w każ 
dą sobotę i niedzielę (wie
czorem) nie widzą i nie sły 
szą przedstawiciele rad na
rodowych.

Wydaje się, że prywatna 
restauracja, powinna tylko 
uzupełniać działalność gos
pody GS w żywieniu lu
dzi, a nie rywalizować z 
GS w rozpijaniu ludności 
miejscowej i turystów.

Jeszcze raz gorąco, ser
decznie prosimy o pomoc.

Kobiety z osady rybackiej 
Sobieszewo

Od Redakcji: Jak najbardziej 
popieramy inicjatywę zwiększa 
nia liczby lokali gastronomicz
nych szczególnie zaś w miejsco 
wościach Wczasowych. Stanow
czo jednak protestujemy, by lo
kale takie powstające z regu
ły w sezonie letnim (obojętne 
czy to lokal państwowy, spół
dzielczy, czy prywatny) zajmo
wały się niemal wyłącznie po
jeniem i to alkoholami zamiast 
karmieniem turystów. I nad 
tym czuwać muszą ustawicznie 
wydziały handlu.

BĘDZIE CZYSTSZY GAZ...
Zakłady Gazownictwa Okręgu 

Gdańskiego w odpowiedzi na za 
mieszczony w dniu 4 bm. w 
rubryce „ŚMIAŁO I SZCZE
RZE” list czytelnika, nadesła
ły wyjaśnienie, z którego wyni
ka, że... w 1861 roku na czas 
wymiany gazomierzy, stosowa
no w wielu wypadkach, tego 
rodzaju podłączenia, jakie pro
ponuje czytelnik. Władze odgór 
no jednak, kierując się jaki
miś względami technicznymi, 

onify tego sposobu

Ofpwsrlewi^eć
TOW. NAUKOWE ORGANIZA

CJI I KIEROWNICTWA 
ZAWIADAMIA...

...że we wtorek o g. 18 w sa
li 222 gmachu chemii PG odbę
dzie się odczyt mgr Joachima 
Cerafickiego z Warszawy pt.S 
Rola, badania i metody pracy 
działu organizacji przedsiębior
stwa przemysłowego w NRD.

WYSTAWA PLAKATU 
FILMOWEGO W „ŻAKU” 

Dziś o godz. 16 min. 30 na
stąpi otwarcie wystawy polskie
go plakatu filmowego. Wystawa 
zawiera ponad 100 pozycji — 
czynna będzie do 1 września w 
godz. 11 — 22.

REJESTRACJA 
PSÓW RASOWYCH 

Gdański oddział Zw. Kynolo
gicznego zawiadamia, że kolej
na rejestracja psów i suk od
będzie się w czwartek o godz. 
16 — 19 na stadionie miejskim 
W Sopocie przy ul. Jana z Kol
na. Przyprowadzając psa nale
ży przynieść jego dokument po 
chodzenia, tj. metryczkę.

KAPSLE DO KEFIRU...
...mają nieaktualną cenę, ala 

trzeba je zużytkować. Dlatego 
„Kosakowo” informuje, że ce
na 1 butelki kefiru (1/4) wy
nosi 1,40 zł.

rkCKIr..?cra> JE W* M. mW

W sprawie megafonu
Znowu trwa sezon. Grze

je słońce, wieczorem — po
dobno — szumi morze. Rad 
by człowiek tej muzyki po
słuchać, ale np. w Sopocie, 
na molo ma niejakie trud
ności. Jak co rok ochrypły 
głos, czynnego od rana do 
nocy megafonu zagłusza mo 
rze.

Udało nam się, zawdzię
czając neurologom i psy
chiatrom oraz ogólnoświato 
wej walce z hałasem, uśmńe 
r-'ye ryczące, uliczne głośni 
ki. Nie udało się jednak 
uśmierzyć megafonu na mo 
In. Nie udało nam się prze
konać sprawcy tych pory)ci 
wań i chrypień, że ludzie, 
którzy tu „ze świata” przy
jeżdżają, przyjeżdżają po u- 
roki morza we wszystkich 
dopuszczalnych jego for
mach; że tubylcy nie obsia
dają tu ławek, by dobrowpl 
nie skazywać się na głucho 
tę, lub — łagodniej — na 
zagubienie poczucia harmo
nii dźwięków. Chcą odpo
cząć od miasta, szczególnie 
głośnego w sezonie. 1 przy
jeżdżający- i tubylcy, gdy 
zechcą, mogą się poddać, mu 
zycznym torturom w pierw
szym lepszym lokaliku, do 
którego wchodzi się wpraw
dzie w zapiętej koszuli, ale 
którą tez — po wejściu — 
zaraz się rozpina na acż- 
Uwie najniższy guzik.

Nie jesteśmy przechvnika 
mi koncertów w muszli na 
molo, ponieważ to, co nam 
zaprodukowano w ub. roku 
warte było pochwały. Nie je 
steśmy w ogóle przeciwnika 
mi muzyki, zwłaszcza do
brej. Jeżeli na molo już ko* 
niecznie mutzą być te głoś
nikowe koncerty, to prosi 
się o ustalenie godzin (niech 
że nie trwają od rana do 
późnego wieczora), o dobrą 
muzykę, o przyciszenie głoś
ników i o ich w y r e q a l 0-

Natomiast. jeśli chodzi o za- wanie! ląds-my, że jeśli 
'•oczyszczenie gazu, to sytu- apel skieruje ny do gospo

darki komunalnej, len udrę• cja ulegnie poprawie z chwi
lą zainstalowania specjalnych 
urządzeń, na które właśnie ga
zownia oczekuje.

sat nie zawiedzie. Wszyscy 
, inni zawodzili. leą


